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– Celem zawodów było 
upamiętnienie ostatnich 

obrońców wolności, 
walczących na ziemiach 
polskich, również na tere-
nach Wołomina, jeszcze 
po zakończeniu II Wojny 
– mówi Bożena Matusiak, 
dyrektor OSiR Huragan 
Wołomin >> str. 8

6

– W Wołominie mamy, jako przykład, głośną 
już dziś sytuację Szkoły Podstawowej nr 7. 
Budynek, który przed wieloma laty został 
zaplanowany na sześć oddziałów z nieliczny-
mi oddziałami przedszkolnymi, jeszcze przed 

reformą był przepełniony. Teraz, na tej samej 
powierzchni, ma się zmieścić osiem roczników. 

Tak się nie da – mówi Karol Cudny >> str. 3

Ściany w domu  
jednorodzinnym

Paweł Żółtek

Paweł 
Oleksiak

Grażyna  
Krupa

– Jestem trochę ła-
komczuchem, ale dużo też 

pracowałem na siłowni – czuję tą siłę, 
mocno przybrałem masy mięśniowej – 
ciężko wówczas zbić wagę. W sobotę 
spędziłem wiele czasu na zbijaniu wagi, 
ale bardzo mi zależało, żeby wziąć udział  
w tych mistrzostwach i cieszę się, że 
choć było trudno, to się udało – mówi 
Patryk Kuryłek >> str. 10

I Zawody  
Biegowo 

-Strzeleckie

Patryk Kuryłek  
podwójny  
mistrz Polski
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mistrz Polski

z agentem PZU

Porozmawiajmy o ubezpieczeniach
Ubezpieczymy Twój samochód, dom, podróż oraz firmę.
Zaufaj naszemu doświadczeniu 
i zyskaj poczucie bezpieczeństwa.
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Hubert y a 
al. Marsza ka Józefa Pi sudskiego 94 
05-260 Marki 
hzyla@agentpzu.pl, tel. kom. 690 010 437

W imieniu miasta 
umowę na realizację obiek-

tu podpisały Mareckie Inwe-
stycje Miejskie, które m.in. 
czuwają nad najnowszymi pro-
jektami edukacyjnymi, które 
reprezentuje Kamil Wieczorek 
(na zdjęciu), prezes Zarządu 
spółki >> str. 4

Ustawa  
budynków  

nie powiększy

Rewolucja  
w mareckiej  
Szkole przy 
Szkolnej
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Zmiany w składaniu  
sprawozdań finansowych

O rewolucji w składaniu sprawozdań finansowych rozmawiamy z Pawłem Żółtkiem – właścicie-
lem biura rachunkowego z Kobyłki

– Podobno zmieniło się coś  
w funkcjonowaniu spółek z ogra-
niczoną odpowiedzialnością?
- Tak. Aczkolwiek zmiany dotyczą 
nie tylko spółek z ograniczoną 
odpowiedzialności, ale wszystkich 
podmiotów prowadzących księgi 
rachunkowe i wpisanych do rejestru 
przedsiębiorców KRS. Podmioty te 
są zobowiązane do składania spra-
wozdań finansowych we właściwym 
rejestrze sądowym. Oprócz tego 
łącznie z zeznaniem podatkowym 
składają sprawozdanie finansowe 
również do urzędu skarbowego.
– No tak, ale czy to jest nowość? 
Przecież obowiązek składania 
sprawozdań finansowych do KRS 
to nic nowego.
- Zgadza się, to żadna nowość. No-

wością jest sposób składania tych 
sprawozdań. W ubiegły czwartek, 
tj. 15 lutego weszły w życie przepisy, 
które nakładają obowiązek sporzą-
dzenia sprawozdania finansowego 
w postaci elektronicznej i opatrzenia 
go kwalifikowanym podpisem elek-
tronicznym lub podpisem potwier-
dzonym profilem zaufanym ePUAP 
począwszy od 1 października 2018 
roku.

– Ale to dopiero przed nami.  
A co ze sprawozdaniem za 2017 
rok?
– Zgodnie ze zmienionymi prze-
pisami sprawozdania finansowe 
należy składać już za pośrednic-
twem systemu teleinformatycznego 
udostępnionego do tego celu przez 
Ministra Sprawiedliwości.
– Kolejny obowiązek dla firm.  
A czy są jakieś korzyści?
- Obowiązek składania sprawozdań 
finansowych do KRS nie jest nowym 
obowiązkiem. Zmienia się 
jedynie forma wypełniania 
tego obowiązku. Co do 
korzyści to korzyścią jest 
to, że samo złożenie tych 
dokumentów jest usłu-
gą bezpłatną. Należy 

jednak pamiętać, że zgłoszenie do-
kumentów wymaga posiadania konta 
w systemie, a dokumenty muszą 
być podpisane certyfikatem kwali-
fikowanym albo profilem zaufanym 
ePUAP przez co najmniej jedną 
osobę uprawnioną do reprezentacji 
podmiotu.
– Czyli przez kogo?
– W przypadku spółki z ograniczoną 
odpowiedzialnością przez członka 

zarządu takiej spółki, a w przypad-
ku spółki jawnej przez jednego ze 
wspólników.
– A co ze złożeniem sprawozdania 
do urzędu skarbowego?
– Za 2017 r. bez zmian pozostają 
obowiązki związane ze złożenie 
sprawozdania finansowego za to  
w kolejnych latach obowiązek skła-
dania papierowych sprawozdań do 
urzędów skarbowych już zniknie. 

Począwszy od października będą one 
przekazywane już tylko wyłącznie 
w formie elektronicznej za po-
średnictwem KRS. Po rozpoczęciu 
obowiązkowego raportowania plików 
JPK_VAT, te zmiany są kolejną ozna-
ką cyfryzacji życia gospodarczego na 
styku biznes – urzędy państwowe. 
– Czy to wszystkie nowości dla 
przedsiębiorców na wiosnę?
- Nie. Zmiana, która dotyczy 
większości przedsiębiorców jest 
zmiana składki ZUS począwszy od  

1 kwietnia.
– O co dokładnie chodzi?

– Od 1 kwietnia zmie-
ni się wysokość stopy 
procentowej na ubez-
pieczenie wypadkowe.  
Z dotychczasowej 1,80 
% spadnie ona do 
1,67%. W praktyce 
oznacza to symbo-
liczne zmniejsze-
nie składki ZUS. 
Ta zmiana do-
tyczy wszystkich 
przedsiębiorców 
zgłaszających do 
ubezpieczeń do 
9 osób. Dotyczy 
więc wszystkich 
przedsiębiorców, 

którzy nie zatrud-
niają pracowników ani 

zleceniobiorców.

Biuro Rachunkowe
Kobyłka ul. Szeroka 6

tel. 22 786 06 11
www.mojerozliczenia.pl

N o w e
obowiązki dla przedsiębiorców

Od 1 stycznia 2018 r. wszyscy podatnicy VAT 
muszą co miesiąc wysyłać do Urzędu Skarbowego JPK_VAT.

Przedsiębiorco! 
Nowy obowiązek dotyczy również Ciebie, 

jeśli jesteś podatnikiem VAT i składasz deklaracje 
VAT-7 lub VAT-7K.

WAŻNE!
Jednolity Plik Kontrolny musi być generowany i przesyłany 

wyłącznie w wersji elektronicznej.

czy Twoja firma jest gotowa na Jpk_VaT?

tel. 22 786 06 11
ul. szeroka 6, 05-230 kobyłka

e-mail: biuro@mojerozliczenia.pl
www.mojerozliczenia.pl

www.facebook.com/mojerozliczenia

Biuro Rachunkowe

Biuro Rachunkowe

– (...) Nowością jest sposób składania sprawoz-
dań (finansowych - przyp. red). W ubiegły czwar-
tek, tj. 15 lutego weszły w życie przepisy, które 
nakładają obowiązek sporządzenia sprawoz-
dania finansowego w postaci elektronicznej 
i opatrzenia go kwalifikowanym podpisem 
elektronicznym lub podpisem potwierdzonym 
profilem zaufanym ePUAP począwszy od 1 
października 2018 roku - mówi Paweł Żółtek, 
właściciel Biura Rachunkowego z Kobyłki

Katarzyna Sikorska-Kobos

Kosmetyka twarzy i ciała
Manicure i Pedicure hybrydowe

Henna

Uwaga! 
od 2 grudnia ruszamy z Fryzjerstwem

duży zakres usług

Radzymin, ul. Jana Pawła II 12D (nad optykiem)

tel. 510 002 247
www.bellefemme.com.pl

pon.-pt. 9-20, sob. 9-15

Fryzjerstwo
duży zakres usług

sprawozdań finansowych
– Ale to dopiero przed nami. 
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właściciel Biura Rachunkowego z Kobyłki

Na tablicy ogłoszeń oraz 
w Biuletynie Informacji Publicznej 
Urzędu Miejskiego w Wołominie 
zostało zamieszczone na okres 21 dni 
Zarządzenie nr 99/2018 Burmistrza Wołomina 
z dnia 15.03.2018 r. w sprawie ogłoszenia
wykazu nieruchomości przeznaczonych 
do oddania w najem.

„Europejski Fundusz Rolny na rzecz Rozwoju Obszarów Wiejskich: Europa inwestująca w obszary wiejskie”.
Instytucja Zarządzająca PROW 2014-2020 - Minister Rolnictwa i Rozwoju Wsi. Funkcjonowanie Lokalnej 

Grupy Działania „Równiny Wołomińskiej” współfi nansowane jest ze środków Unii Europejskiej 
w ramach działania 19 Wsparcie dla rozwoju lokalnego w ramach inicjatywy LEADER, 

poddziałania 19.4 „Wsparcie na rzecz kosztów bieżących i aktywizacji” objętego PROW na lata 2014-2020.

Szanowni Państwo,
Lokalna Grupa Działania „Równiny Wołomińskiej informuje, 

że w dniach od 10.IV.2018 do 23.IV.2018 r. do godz. 16.00 
prowadzony będzie nabór wniosków na następujące przedsięwzięcie:

Przedsięwzięcie 1.1.1: 

INNOWACYJNE PRZEDSIĘBIORSTWA 
NA RÓWNINIE WOŁOMIŃSKIEJ 
(GRUPY DEFAWORYZOWANE) 

– projekty konkursowe. Zakres: § 2 ust 1 pkt. 2 ppkt a), rozporządzenia MRiRW z dnia 
24 września 2015 r.: podejmowanie działalności gospodarczej – w tym podnoszenie kom-
petencji osób realizujących operacje w tym zakresie; Planowana alokacja: 800.000,00 zł., 
Premia – dla operacji w zakresie podejmowania działalności gospodarczej. Dla jednej ope-
racji kwota dofi nansowania wynosi 50.000,00 zł. Wysokość wsparcia: 100% (wypłacana 
ryczałtowo w dwóch transzach 80% i 20%)

Więcej informacji na stronie www.lgdrw.pl

Lokalna Grupa Działania „Równiny Wołomińskiej” 
zapewnia bezpłatne doradztwo i pomoc w przygotowaniu wniosku, 

doradztwo świadczone jest w oparciu o regulamin doradztwa. 
Szczegółowe informacje dostępne są w biurze LGD 

ul. Warszawska 4, 05-240 Tłuszcz od poniedziałku do piątku w godz. 8:00 - 16.00, 
telefon (29) 649 18 31, e-mail: biuro@lgdrw.pl. 

Wniosek powinien być podpisany przez osoby uprawnione do reprezentowania podmiotu 
oraz zawierać adres benefi cjenta. 

Za prawidłowe sporządzenie wniosku odpowiada wnioskodawca.
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To też historia
Edward M. Urbanowski

W roku stulecia odzyskania przez Polskę niepodległości, Prawo i Sprawiedli-
wość zadecydowało, by naprzeciw Grobu Nieznanego Żołnierza, obok pomnika 
Józefa Piłsudskiego w Warszawie, postawić pomnik Lecha Kaczyńskiego. Nie 
jest to powód do dumy, gdyż te postacie dzieli przepaść! Niestety, po raz kolejny, 
po umieszczeniu sarkofagu Kaczyńskich na Wawelu, historia Polski zostanie 
zmanipulowana. Na to nie możemy pozwolić!

Jak to ktoś napisał: - By zwycięstwa wyborcze PiS nie jawiły się jako przypad-
kowe, poddane demokratycznej huśtawce, a były wyrazem dziejowej sprawie-
dliwości, należy je widzieć w perspektywie, czyli dziejów. Ma powstać wrażenie, 
że gdyby powstańcy styczniowi i warszawscy, żołnierze wyklęci i ci z Pierwszej 
Brygady mieli sposobność, głosowaliby na PiS. bo obóz „nowej zmiany” ma się 
wywodzić z głębokiej tradycji walk niepodległościowych, z bohaterskich czynów 
powstańczych. Nawiązywać do najwspanialszych dokonań polskiej historii, do 
dumy i godności narodowej. Tu horyzont nie ma granic, jako że te wspaniałe 
wartości i czyny można odnaleźć już  
u zarania polskości. PiS czuje się dziedzicem  
i kontynuatorem tego dorobku, jest z niego 
dumny. W odróżnieniu od innych, którzy 
uprawiają „pedagogikę wstydu”, grzebiąc 
się w rzekomych winach historycznych,  
w faktach pokazywanych jako właśnie wsty-
dliwe. Zawłaszczona historia to, obok prze-
jętego i na nowo zdefiniowanego „ludu”, 
drugi główny filar, na jakim Kaczyński 
opiera swoje panowanie. Daje się to psy-
chologicznie uzasadnić: patetycznie ujęte 
dzieje narodu dają poczucie uczestniczenia 
w zakorzenionej, wielkiej wspólnocie, ta 
wielkość dzieli się na wszystkich członków 
tej wspólnoty; można z niej czerpać niejako 
bez wkładu własnego. Polityka historyczna 
(termin od kilku lat robi karierę i stał się 
stałym składnikiem leksykonu „nowej zmiany”) przejawia się na bardzo wielu 
polach, a wszystko wskazuje, że nasili się w roku obchodów stulecia odzyskania 
niepodległości. Własna opowieść o historii stała się chyba najważniejszym moty-
wem ideologicznym PiS, służy wzmocnieniu legitymacji do rządzenia, procesowi 
wymiany elit, wykładowi, co jest słuszne i dobre, a co nie, wyposażeniu ducho-
wemu narodu. A też polityce bieżącej. Te bieżące „potrzeby” służą nakręcaniu 
atmosfery zagrożenia, wzmacniają poczucie krzywdy, pozwalają prezentować 
Polskę jako zdaną wyłącznie na siebie. Cechą polskich (a dokładnie prawicowych) 
pretensji jest przede wszystkim wystawienie własnych rachunków strat, pretensji 
i żądań, z zasadniczą niechęcią do wsłuchiwania się w głosy stron przeciwnych. 
W efekcie polityka historyczna inspirowana przez PiS zaczyna zastępować po-
litykę zagraniczną, stąd żądanie reparacji od Niemców czy wiązanie katastrofy 
smoleńskiej ze zbrodnią katyńską. Ta konstrukcja pozwala zdyskredytować 
właściwie każdego konkurenta politycznego, wpisać jego działania w grzechy  
i zbrodnie III RP. Zbudować i wzmacniać ideę wielkiego przełomu, zbawiennej 
sanacji państwa i społeczeństwa. Pozwala też wpajać w masową wyobraźnię tezę 
o jedynie słusznym prawie do sprawowania władzy dla formacji, która od zawsze 
miała rację, nawet wtedy... gdy jej jeszcze nie było.

Wraz z nadejściem pierwszych 
ciepłych dni portale społecznościowe 
zdominowały błotne zdjęcia – osoby 
mieszkające na obrzeżach miast i na 
terenach wiejskich komunikowały 
kłopoty z dojazdem i wyjazdem z 
posesji. W wielu miejscach błoto 
skłoniło służby gminne do wzmo-
żonej mobilizacji a mieszkańców 
nawet do sąsiedzkiej samopomocy. 
Narzekano w Kobyłce, Wołominie, 
Tłuszczu, Poświętnem - wszędzie.

Niejako w odpowiedzi na tego 
rodzaju problemy coraz częściej 
zaczynają pojawiać się publikacje, 
które informują, że „Przez rozpro-
szoną zabudowę gminy co roku tracą 
miliony” – czytamy np. w publikacji 
zamieszczonej na „Portalu Samo-
rządowym”, który podaje wyniki 
badań prowadzonych przez Polską 
Akademię Nauk (PAN). Wynika z 
nich, że rocznie w Polsce koszty 
uzbrojenia i utrzymania rozproszo-
nej infrastruktury zabudowy mogą 
wynosić nawet 60 mld zł. Zdaniem 
naukowców prowadzących badania, 
sytuacja taka jest wynikiem dużej 
nadpodaży terenów mieszkaniowych 
w miejscowych planach zagospoda-
rowania przestrzennego.

Moim zdaniem warto zapoznać 
się z wynikami badań, jakie prowa-
dzi prof. Przemysław Śleszyński z 
Instytutu Geografii i Przestrzenne-
go Zagospodarowania PAN, który 
koordynuje prace badawcze nt. 
dokumentów planistycznych w 
gminach. Zwraca on uwagę, że koszt 
uzbrojenia obszarów najbardziej 
rozproszonych jest dla gminy nawet 
100 razy większy od kosztów uzbro-
jenia terenu zabudowy zwartej.

To niezwykle ważny temat w 
przypadku wielu gmin powiatu wo-
łomińskiego i niezwykle na czasie 

bowiem o poprawę swoich warun-
ków coraz częściej upominają się 
mieszkańcy rozległych terenów 
wiejskich.

Co oznacza fakt, że są prowadzo-
ne takie analizy i publikowane ich 
wyniki? Prof. Sleszyński przestrzega 
na łamach „Portalu Samorządowe-
go”: - Rozproszenie zabudowy wiąże 
się z chaosem, dziką zabudową, 
niskim standardem usług, brakiem 
szkół i rozcinaniem układów ekolo-

gicznych. Koszty uzbrojenia i utrzy-
mania infrastruktury oraz nakładów 
związanych z obsługą transportową, 
w tym dojazdów do pracy, w przy-
padku rozlewającej się zabudowy w 
skali Polski mogą wynosić nawet 60 
mld zł rocznie. O tyle więcej płacą 
mieszkańcy i przedsiębiorstwa, ale 
przede wszystkim samorządy, bo 
to one muszą na oddalone obszary 
doprowadzić całą infrastrukturę - 
drogi, kanalizację i wodociągi - a 
potem ją utrzymać – wypowiada się 
we wspomnianym tekście.

Wybierając miejsca oddalone 
daleko od centów miejskich warto 
sobie zdawać sprawę, że cena za 
świeże powietrze może być wysoka.

(...) rocznie w Polsce 
koszty uzbrojenia i utrzyma-

nia rozproszonej infra-
struktury zabudowy mogą 
wynosić nawet 60 mld zł. 

Zdaniem naukowców prowa-
dzących badania, sytuacja 

taka jest wynikiem dużej 
nadpodaży terenów miesz-
kaniowych w miejscowych 
planach zagospodarowania 

przestrzennego.

Polityka historyczna 
inspirowana przez PiS za-

czyna zastępować politykę 
zagraniczną, stąd żądanie 
reparacji od Niemców czy 

wiązanie katastrofy smoleń-
skiej ze zbrodnią katyńską 
(...) Pozwala też wpajać w 
masową wyobraźnię tezę 
o jedynie słusznym prawie 

do sprawowania władzy dla 
formacji, która od zawsze 

miała rację, nawet wtedy... 
gdy jej jeszcze nie było. 

Cena  
za świeże  
powietrze

Teresa Urbanowska

Przebudowa Drewnickiej  
i Kochanowskiego w Ząbkach 

Przebudowa ząbkowskich ulic Drewnickiej i Kochanowskiego wraz z odwodnieniem znalazły się 
w budżecie Powiatu Wołomińskiego na 2017 rok dzięki staraniom Małgorzaty Zyśk i Sławomira 
Pisarczyka, radnych powiatowych. Już wkrótce rozpocznie się ich pierwsze prace.

Przebudowa ząbkowskich ulic: 
Szpitalnej, Drewnickiej i Kochanow-
skiego była priorytetem zarówno dla 
ząbkowskiego magistratu, jak i dla 
radnych powiatowych Małgorzaty 
Zyśk i Sławomira Pisarczyka. 

Pierwszy etap budowy ul. Szpi-
talnej rozpoczął się w 2015 roku. 
Wówczas, ta istotna dla miasta 
inwestycja, po wyczerpaniu zabez-
pieczonych środków, została niefor-
tunnie zakończona przewężeniem. 
które mogło być powodem kolizji. 
Małgorzata Zyśk i Sławomir Pisar-
czyk wystosowali szereg wniosków 
i interpelacji, do starosty, zarządu 
i radnych powiatu, aby w trybie 
pilnym zabezpieczyć środki i kon-
tynuować budowę. Dzięki podjętym 
staraniom budowa ul. Szpitalnej do 
skrzyżowania z ul. Narutowicza, na 
początku 2016 r. została pomyślnie 
zakończona. 

W sierpniu i we wrześniu 2015 
roku, wspomniani radni złożyli 
do Wieloletniego Planu Inwesty-
cyjnego oraz do budżetu Powiatu 
Wołomińskiego na 2016 r., wnioski 
na przebudowę ciągu ulic Drew-

nicka- Kochanowskiego. Pomimo 
podjętych przez nich wysiłków za-
rząd powiatu nie umieścił inwestycji 
w projekcie budżetu, motywując to 
brakiem środków niezbędnych do 
realizacji przedsięwzięcia.

W sierpniu i wrześniu 2016 
roku Małgorzata Zyśk i Sławomir 
Pisarczyk ponownie złożyli wnioski 
do Wieloletniego Planu Inwesty-
cyjnego I i budżetu powiatu na 
rok 2017. Tym razem budowa ulic 

Drewnickiej i Kochanowskiego 
wraz z odwodnieniem znalazły się w 
budżecie powiatu na 2017 r. Przetarg 
na realizację tej inwestycji ogłaszany 
był trzykrotnie. Za pierwszym razem 
do przetargu nie zgłosił się żaden 

wykonawca. W drugim postępo-
waniu przetargowym firma, która 
złożyła ofertę nie spełniała części 
kryteriów przetargowych, skutkiem 
czego termin rozpoczęcia realizacji 
uległ dalszemu opóźnieniu. 

Konsekwentne działania rad-
nych, wspierane przez Roberta 
Perkowskiego, burmistrza Ząbek  
oraz złożenie kolejnych pism, aby 
środki przeznaczone na budowę 
Drewnickiej i Kochanowskiego 
w 2017, zostały dodane do kwot 
zabezpieczonych na powyższą 
inwestycję w 2018 r. przyniosły 
wreszcie długo wyczekiwane efekty. 
Środki finansowe z 2017 i 2018 r. 
zostały zsumowane i umieszczone  
w budżecie jako zadanie dwuletnie. 
Trzecie postępowanie przetargowe 
zakończyło się pomyślnie, 12 grud-
nia 2017 r., wyłoniono wykonawcę 
i podpisano umowę na realizację 
inwestycji. Jadwiga Tomaszewska, 
skarbnik Powiatu Wołomińskiego 
po konsultacji z Elżbietą Żmijewską, 
skarbnikiem gminy Ząbki, przygo-
towała już propozycję finansowania 
rozbudowy ulic Drewnicka – Kocha-
nowskiego. Jak tylko na to pozwolą 
warunki atmosferyczne, budowa 
tak oczekiwanej przez mieszkańców 
Ząbek drogi zostanie rozpoczęta.

Małgorzata Zyśk,
Radna Powiaty Wołomińskiego

Konsekwentne działania 
radnych, wspierane przez 
Roberta Perkowskiego, bur-
mistrza Ząbek oraz złożenie 
kolejnych pism, aby środki 
przeznaczone na budowę 
Drewnickiej i Kochanowskie-
go w 2017, zostały dodane 
do kwot zabezpieczonych 
na powyższą inwestycję w 
2018 r. przyniosły wreszcie 
długo wyczekiwane efekty.

– Jesteśmy w trakcie pierw-
szego roku po wprowadzeniu 
zmian ustawowych w oświacie. 
Jaki wpływ na funkcjonowa-
nie szkół mają wprowadzone 
zmiany?
- Zacznijmy od tego, że zmian 
jest całe mnóstwo i nie sposób 
ich w krótkim czasie wszystkich 
omówić. Chcąc jednak zobra-
zować sytuację powiem o kilku. 
Przypomnę, że zostały one wpro-
wadzone przy dużym sprzeciwie 
środowisk oświatowych – zmiany 
te wprowadziły rewolucję w sys-
temie oświaty w całym kraju.
Jednym cięciem zlikwidowano 
gimnazja i to, co było rozpisane 
w schemacie 6+3+3 w tej chwili 
zostało przemodelowane na 8+4, 
bez uwzględnienia jakiejkolwiek 
ciągłości.
– Jak, Pana zdaniem, radzą 
sobie z tym samorządy, co jest 
dla nich najtrudniejsze?
– Samorządy borykają się z 
wieloma problemami. W mojej 
ocenie, najtrudniejsze jest dla 
nich, przy wprowadzaniu refor-
my oświaty takie działanie, aby 
z jednej strony – zastosowane 
rozwiązania spełniały wizje usta-
wodawcy, a z drugiej strony, aby 
wychodziły naprzeciw oczekiwa-
niom rodziców, nauczycieli i co 
najważniejsze uczniów.
– Z czym są największe pro-
blemy?
– Głównie z tym, że ustawo-
dawca nie przewidział, że samą 
ustawą nie da się powiększyć 
budynków. W Wołominie mamy, 
jako przykład, głośną już dziś 
sytuację Szkoły Podstawowej nr 
7. Budynek, który przed wieloma 
laty został zaplanowany na sześć 
oddziałów z nielicznymi oddzia-
łami przedszkolnymi, jeszcze 
przed reformą był przepełniony. 
Teraz, na tej samej powierzchni, 
ma się zmieścić osiem roczni-
ków. Tak się nie da. To wynika 
z prostej arytmetyki – nie da się 
samą ustawą dobudować jeszcze 
jednego piętra, aby zni-
welować brakującą 
ilość sal lekcyj-
nych.
– Czy brak sal 
l e k c y j n y c h 
t o  j e d y n y 
p rob lem z 
wdrażaniem 
nowej usta-
wy oświa-
towej?
– Tu nie 
c h o d z i 

tylko o zbyt małą ilość sal lekcyj-
nych ale również o ich dostoso-
wanie do programu nauczania. 
Nie jest tak, że pracownie przy-
stosowane do zajęć przyrodni-
czych, chemicznych czy fizyki, 
dadzą się łatwo przenieść. Kolej-
na rzecz, która raczej Wołomina 
nie dotyczy, ale dotyczy wielu 
szkół na terenie innych gmin, 
to szkoły, które ze szkół gimna-
zjalnych mają stać się szkołami 
podstawowymi. Pomieszczenia 
w tych szkołach, nie tylko sale 
lekcyjne, nie są przystosowane 
do funkcjonowania w nich ma-
łych dzieci, choćby z najbardziej 
prozaicznego powodu jakim są 
toalety, ale pod względem in-

nego wyposażenia także nie są 
odpowiednie.
– A co z kadrą, bo ta kwestia 
też wzbudzała liczne kontro-
wersje?
– Kadra pedagogiczna, jak poka-
zała praktyka, również jest dużym 
problemem, gdyż ustawodawca nie 
zauważył, iż nauczyciele podlegają 
pewnym specjalizacjom. Jedni czu-
ją się lepiej w środowisku małych 
dzieci a inni wolą pracować ze star-
szymi uczniami. Opracowali swoje 
metody wychowawcze, zbudowali 
jakieś zespoły pedagogiczne, które 
– mówiąc potocznie – zostały za-
orane. Teraz my, jako mieszkańcy, 
rodzice i samorządowcy musimy 
się z tym wszystkim zmierzyć.

– Kontynuując wątek kadrowy. 
Wiele obaw budziła konieczność 
wędrowania nauczycieli nie-
których przedmiotów ze szkoły 
do szkoły, aby „wypracować” 
swoje pensum. Jak wyglądają 
w praktyce te kwestie?
– Faktycznie, to, że jeden na-
uczyciel specjalista (chemik, 
biolog czy fizyk) musi teraz 

obsłużyć kilka szkół, jest proble-
mem szczególnie w gminach miej-
sko-wiejskich, gdzie szkoły często 

są niewielkie, nauczyciele 

spędzą więcej czasu na podróżo-
waniu, niż na pracy dydaktycznej 
z uczniem.
Badaliśmy ten problem w szkołach 
warszawskich. Jest duża grupa 
nauczycieli, która pracuje w trzech 
a nawet w czterech szkołach. 
Ilość tak pracujących nauczycieli 
wzrosła w okresie rok do roku 
dziesięciokrotnie – przykładowo 
ze 100 do 1000. W tym badaniu 
nie braliśmy pod uwagę sytuacji, 
gdy jedna szkoła mieści się w 
dwóch budynkach oddalonych 
od siebie o 100 czy 200 metrów, 
bo wówczas ten przelicznik byłby 
znacznie wyższy.
Problem jest szczególnie dotkliwy 
w małych miejscowościach, gdzie 

są niewielkie szkoły jedno lub 
dwuciągowe, bo godzin chemii czy 
biologii jest tam kilka w tygodniu. 
Nikt nie przyjdzie pracować na 
cztery godziny tygodniowo, gdy 
pensum jest godzin 18. Nikt nie 
chce się w takich placówkach za-
trudniać. Warto zwrócić uwagę, że 
w przyszłym roku będzie jeszcze 
trudnej bo wejdą kolejne roczniki. 
A tak, jak powiedziałem na począt-
ku – budynków nie powiększymy 
ustawą, a kadra również ma ogra-
niczone możliwości.

Ustawa  
budynków  
nie powiększy

O problemach jakie mają szkoły i samorządy w związku z realizowaną 
nową ustawą oświatową rozmawiamy z Karolem Cudnym, analitykiem  

– Głównie z tym, że ustawo-
dawca nie przewidział, że samą 
ustawą nie da się powiększyć 
budynków. W Wołominie mamy, 
jako przykład, głośną już dziś 
sytuację Szkoły Podstawowej nr 
7. Budynek, który przed wieloma 
laty został zaplanowany na sześć 
oddziałów z nielicznymi oddzia-
łami przedszkolnymi, jeszcze 
przed reformą był przepełniony. 
Teraz, na tej samej powierzchni, 
ma się zmieścić osiem roczni-
ków. Tak się nie da. To wynika 
z prostej arytmetyki – nie da się 
samą ustawą dobudować jeszcze 
jednego piętra, aby zni-
welować brakującą 
ilość sal lekcyj-

– Czy brak sal 
l e k c y j n y c h 
t o  j e d y n y 
p rob lem z 
wdrażaniem 
nowej usta-
wy oświa-

– Tu nie 
c h o d z i 

– Kontynuując wątek kadrowy. 
Wiele obaw budziła konieczność 
wędrowania nauczycieli nie-
których przedmiotów ze szkoły 
do szkoły, aby „wypracować” 
swoje pensum. Jak wyglądają 
w praktyce te kwestie?
– Faktycznie, to, że jeden na-
uczyciel specjalista (chemik, 
biolog czy fizyk) musi teraz 

obsłużyć kilka szkół, jest proble-
mem szczególnie w gminach miej-
sko-wiejskich, gdzie szkoły często 

są niewielkie, nauczyciele 

– W Wołominie mamy, jako przykład, 
głośną już dziś sytuację Szkoły 

Podstawowej nr 7. Budynek, który 
przed wieloma laty został zapla-

nowany na sześć oddziałów z 
nielicznymi oddziałami przedszkol-

nymi, jeszcze przed reformą był 
przepełniony. Teraz, na tej samej 

powierzchni, ma się zmieścić 
osiem roczników. Tak się nie da 

– mówi Karol Cudny
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Pomiary prędkości  
pojazdów a sprawy sądowe

Mariusz Astasiewicz 
radca prawny

Głośnym echem w mediach odbi-
ło się niedawno postanowienie Sądu 
Rejonowego w Świdwinie w sprawie 
sygn. akt VII W 692/17 odmawiające 
wszczęcia postępowania przeciwko 
kierowcy, któremu zarzucono prze-
kroczenie prędkości, sam zaś czyn 
miał zostać stwierdzony radarem 
typu Iskra1.

Sąd miał powołać się na analo-
giczną sprawę, w której biegły w swej 
opinii stwierdził, że  pomiar prędkości 
urządzeniem Iskra 1 nie mógł być 
prawidłowy, ponieważ sprzęt nie 
spełniał wymogów metrologicznych,  
a poza tym nie pozwala na identyfika-
cję mierzonego pojazdu. 

To jedno z wielu orzeczeń tego 
typu. Sądy mierzyły się już z po-
dobnym problemem, także co do 
mierników laserowych – typu Ul-
tralyte LTI 20-20. W sprawie VI Ka 
915/15 Sąd Okręgowy Warszawa 
Praga wskazywał na konieczność 
okresowych badań i kalibracji sprzętu 
w stosownym dzienniku kalibracji.  
W sprawie II Ka 779/13 Sąd Okręgo-
wy w Zamościu poszedł dalej zauwa-
żając, iż punkt celowniczy widoczny 
w wizjerze przyrządu ULTRALYTE 
LTI 20-20 w rzeczywistości nie jest 
wcale obrazem promienia lasera 
(które pozostaje w zakresie światła 
podczerwonego niewidocznego dla 
ludzkiego oka), lecz symulowanym 
punktem celowniczym, który jest 
tworzony w wizjerze przyrządu  
i może w zasadniczy sposób odbiegać 
od rzeczywistego miejsca padania 
wiązki pomiarowej. W szczególności, 
rozmiar punktu celowniczego nie od-
zwierciedla rzeczywistego rozmiaru 
wiązki pomiarowej. Światło laserowe 
używane przez przyrząd ma duże 
skupienie, nie mniej jednak wraz 
z odległością od przyrządu wiązka 
światła ulega tzw. dywergencji (roz-
bieżności), która dla tego przyrządu 
wynosi nie więcej, jak 2,07 milira-
diana. Powyższe oznaczało dla Sądu  
(w ślad za opinią biegłego), że  
w odległości 500 metrów od przyrzą-
du wiązka pomiarowa ma średnicę co 
najmniej jednego metra. Tak więc  
w zależności od odległości namie-
rzanego pojazdu punkt celowniczy 
ukazywany w wizjerze może być 
większy niż rzeczywisty rozmiar 
wiązki, co określa zależność, że dla 
celów bliskich jest większy, zaś dla 
celów dalekich mniejszy. Z orzecze-
niem można się zapoznać na witrynie 
http://orzeczenia.zamosc.so.gov.pl

Co więcej z obowiązujących 
wówczas przepisów rozporządze-
nia Ministra Gospodarki z dnia  
9 listopada 2007 r. w sprawie wyma-
gań, którym powinny odpowiadać 
przyrządy do pomiaru prędkości 
pojazdów w ruchu drogowym oraz 

szczegółowego zakresu badań 
i sprawdzeń wykonywanych 
podczas prawnej kontroli me-
trologicznej tych przyrządów 
pomiarowych wynikało, że 
przyrząd laserowy powinien 
być wyposażony w urządze-
nie celownicze z wizjerem, 
umożliwiające zachowanie 
zbieżności osi optycznej ce-
lownika (promienia wizjera)  
z wiązką promieniowania 
lasera. Sprzęt jednak nie mógł za-
pewnić takiej zbieżności.

Sądy w podobnych sprawach 
wytykały funkcjonariuszom brak 
specjalistycznego szkolenia w zakresie 
użytkowania laserowych mierników, 
a także brak możliwości identyfikacji 
pojazdów przez mierniki Ultralyte.

Najwyższa Izba Kontroli (Dele-
gatura w Szczecinie) w wystąpieniu 
pokontrolnym LSZ-4101-03-01/2013 
stwierdziła nieprawidłowości w uwa-
runkowaniach technicznych tego 

urządzenia wskazując iż laserowy 
przyrząd do pomiaru prędkości 
oraz radarowy przyrząd do kontroli 
prędkości (Iskra1) nie zapewniały (w 
czasie pomiaru) identyfikacji pojazdu. 
NIK we wnioskach pokontrolnych 
zalecił wówczas rejestrowanie przez 
policjantów przy użyciu wideoreje-
stratora całego przebiegu służby, w 
tym dźwięku.

Oczywistym jest, że nie wolno 
przekraczać prędkości, co ma gwa-
rantować bezpieczeństwo nie tylko 
użytkownikom pojazdów, lecz także 
pieszym. Zdarzają się jednak sytuacje, 
w których pomiar nie oddaje rzeczy-
wistości i może prowadzić również do 
pokrzywdzenia kierowcy.

Zdarzają się sytuacje,  
w których pomiar prędkości 
nie oddaje rzeczywistości. 
Głośnym echem w mediach 
odbiło się postanowienie Sądu 
Rejonowego w Świdwinie 
w sprawie sygn. akt VII W 
692/17 odmawiające wszczę-
cia postępowania przeciwko 
kierowcy, któremu zarzucono 
przekroczenie prędkości, sam 
zaś czyn miał zostać stwier-
dzony radarem typu Iskra1

radca prawny
Mariusz astasiewicz
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Szkole przy Szkolnej

Marki bezpośrednio graniczące ze stolicą, ze względu na lokalizację, to naturalne miejsce do zamiesz-
kania, które zyskuje z każdym rokiem wielu nowych mieszkańców i boryka się z infrastrukturą. Obecne 
władze miasta postanowiły mocny akcent położyć na poprawę infrastruktury oświatowej.

Sytuacja lokalowa Szkoły Podsta-
wowej nr 2 jest bardzo trudna. W tym 
roku do 27 oddziałów uczęszcza nie-
mal 600 uczniów. W kolejnym roku 
szkolnym dojdzie kilka klas, a murów 
szkoły nie opuści żadna. Z uwagi na 
reformę oświaty obecne klasy siódme 
staną się ósmymi. Sytuacja zacznie 
się jednak poprawiać, a wszystko za 
sprawą dzisiejszej umowy, dzięki 
której szkoła zostanie kompleksowo 
zmodernizowana i rozbudowana. 
Wykonawcą robót w formule „za-
projektuj i zbuduj” jest wybrana  
w przetargu firma Budimex.

- Liczba mieszkańców naszego 
miasta błyskawicznie się zwiększa, 
tymczasem przez wiele lat baza 
edukacyjna nie była rozbudowywana. 
W tej kadencji odrabiamy zaległo-
ści – mówi Jacek Orych, burmistrz 
Marek.

Pierwszym krokiem do rozwią-
zania problemów była zakończona 
w ubiegłym roku rozbudowa Szkoły 
Podstawowej nr 1 przy Okólnej. 
Inwestycja również była realizowana 
w formule „zaprojektuj i zbuduj”. 
Dzięki niej powstał blok edukacji 
wczesnoszkolnej oraz sala spor-
towa.

- W tym roku zdobyliśmy finan-
sowanie i podpisaliśmy umowy na 
rozbudowę Przedszkola Miejskiego 
przy ul. Dużej, budowę filii szkoły 
podstawowej przy Okólnej oraz 
Mareckiego Centrum Edukacyjno-
Rekreacyjnego przy ul. Wspólnej. 
Ostatnim akcentem w tej fali inwe-

stycji jest umowa na kompleksową 
modernizację „Dwójki’ – mówi 
Jacek Orych.

W imieniu miasta podpisały ją 
Mareckie Inwestycje Miejskie, które 
m.in. czuwają nad najnowszymi 
projektami edukacyjnymi.

W planach są m.in. wybudowa-
nie przy ul. Szkolnej nowej części 
edukacyjnej, wyburzenie starej hali 
i budowa nowej, budowa nowe-
go bloku żywieniowego. Obecny 
budynek zostanie kompleksowo 

wyremontowany. Po zmianach w 
koncepcji udało się tak zaplanować 
inwestycję, by pozostały oba boiska. 
Jedno z nich zostanie przykryte 
balonem i będzie mogło być wykorzy-
stywane także w okresie zimowym. 
- Obecnie powierzchnia zabudowy 

szkoły wynosi 3,5 tys mkw. Po za-
kończeniu inwestycji wzrośnie do 
7,5 tys. mkw. Teraz szkoła ma 14 sal 
lekcyjnych, po rozbudowie będzie ich 
27. Placówka będzie w pełni przysto-
sowana dla osób niepełnosprawnych. 

Będzie też energooszczędna – zasto-
sujemy panele fotowoltaiczne – tłu-
maczy Jacek Orych.

Na czas robót przy Szkolnej 
uczniowie klas nauczania początko-
wego będą uczyć się  w nowej filii przy 
ul. Okólnej. Powstanie tam nowocze-

sny obiekt w technologii modułowej, 
zapewniający wysokie standardy 
edukacyjne. Po zakończeniu prac 
wszystkie dzieci będą uczyły się przy 
Szkolnej, a filia przy Okólnej zamieni 
się w miejskie przedszkole.

– Ostatnim akcentem  
w fali inwestycji  
w marecką oświatę jest 
umowa na komplekso-
wą modernizację „Dwój-
ki’ – mówi Jacek Orych, 
burmistrz Marek.  
W imieniu miasta umo-
wę na realizację obiek-
tu podpisały Mareckie 
Inwestycje Miejskie, 
które m.in. czuwają 
nad najnowszymi pro-
jektami edukacyjnymi, 
które reprezentuje Ka-
mil Wieczorek, prezes 
Zarządu spółki.

Koniec smogu?  
Do następnej zimy!

Zima się na szczęście kończy, sezon grzewczy powoli również będzie zmierzał ku końcowi. Wszy-
scy wyglądamy wiosny. Jest to dobry moment na podsumowanie, jak w tym roku daliśmy sobie 
radę z odśnieżaniem chodników, dróg, czy gruntowe były przejezdne itp. Niemniej jednak mijają-
cej zimy naszą uwagę zwracał, bardziej niż dotychczas, problem nowy, odczuwalny z niezwykłą 
intensywnością, utrudniający życie i bardzo trudny do opanowania, a mianowicie – smog.

Mamy bowiem coraz bardziej 
zanieczyszczone powietrze… O tym, 
że problem narasta informują media 
– prasa, radio, telewizja, aplikacje na 
smartfony oraz - coraz częściej - sami 
mieszkańcy, osoby, które zainstalowały 
czujniki i  publikują dane w Internecie. 
Możemy się również sami przekonać, 
wykonując proste doświadczenia 
metodami domowymi. Na bieżąco 
jakość powietrza możemy śledzić np. 
na stronie www.airly.eu. 

Że smog jest - to wiemy, ale co 
i jak z tym robić to już niekoniecz-
nie… Problem ten jako radna Rady 
Miejskiej podejmowałam podczas 
obrad Komisji Ładu, Porządku  
i Ochrony Środowiska. W trakcie dys-
kusji okazało się, że sprawa do łatwych 
nie należy, chociażby z tego powodu, że 

aby możliwe było prowadzenie działań 
uświadamiających wśród mieszkań-
ców, w pierwszej kolejności powinni 
zostać przeszkoleni sami urzędnicy. 
Bowiem bez świadomości ze strony 
urzędu, że coś z tym smogiem trzeba 
robić, ani rusz.(!) 

Postulowałam zainstalowanie  
w różnych częściach miasta czujników 
wskazujących poziom zanieczyszczenia 
powietrza, po to, aby mamy, wychodząc 
z małymi dziećmi na spacer, wiedziały, 
co wdychają ich pociechy. Czy może 
lepiej danego dnia zostać w domu? 

Kolejnym krokiem powinna być 
prowadzona na szeroką skalę akcja 
edukacyjna, mająca na celu uświada-
mianie, czym można palić w piecach, 
a co nam szkodzi!, oraz informo-
wanie o możliwościach pozyskania 

dofinansowania na wymianę źró-
deł ogrzewania. Środki na to są i 
będą, chociaż w obiegu krążą mity  
i stereotypy, że instytucje państwowe 
zachowują bierność. Opracowano 

rządowy „Program Czyste Powie-
trze”, w którego wdrażanie zaanga-
żowano Narodowe Centrum Badań  
i Rozwoju, Fundusz Niskoemisyjnego 
Transportu, regionalne programy 
operacyjne, wojewódzkie fundusze 
ochrony środowiska i gospodarki 
wodnej. Sam Narodowy Fundusz 
Ochrony Środowiska i Gospodarki 
Wodnej do 2020 r. na poprawę ja-
kości powietrza przeznaczył środki  
w wysokości 10 miliardów złotych.  
I w tych instytucjach trzeba szukać 
dofinansowania. Jako przedstawiciele 
samorządu jesteśmy zobligowani, by 
trzymać rękę na pulsie i podejmować 
konkretne działania, aby wraz z nadej-
ściem kolejnej zimy można było bez 
obaw zaczerpnąć tchu.

Grażyna Krupa, radna Tłuszcza

– Postulowałam zainstalo-
wanie w różnych częściach 
miasta czujników wskazu-
jących poziom zanieczysz-
czenia powietrza, po to, aby 
mamy, wychodząc z małymi 
dziećmi na spacer, wiedziały, 
co wdychają ich pociechy. 
Czy może lepiej danego dnia 
zostać w domu? – mówi 
radna Grażyna Krupa

Mijającej zimy naszą uwagę zwracał, bardziej niż dotychczas, problem nowy utrudniający życie i bardzo trudny do opanowania, a mianowicie – smog.



Biuro reklamy tel. 22-787-77-83, 22-787-29-11, e-mail: handlowcy@logos.home.pl www.zyciepw.pl

dodatek redakcyjno-reklamowy

Budownictwo

NOWY ADRES:
Marki ul. Leśna 45 

(wejście od Ząbkowskiej)
tel. 22 761 03 01, 22 761 03 02

e-mail: almatex@almatex.com.pl
www.almatex.com.pl

www.almatex.pl
www.almatex.eu

producent 
okien - drzwi - witryn

z aluminium

Z okazji 20-lecia firmy specjalne zniżki i promocje

Czy wykończenie powierzchni 
dachówki ma znaczenie?

Dachówki ceramiczne dostępne są w kilku rodzajach wykończenia powierzchni – tzw. natural-
nej, angobowanej lub glazurowanej. Wybór konkretnej warto przemyśleć również pod kątem 
otoczenia, w jakim znajduje się budynek.

Kupując dachówki ceramiczne, 
trzeba mieć na uwadze warunki pa-
nujące w miejscu, gdzie stanie dom. 
Jeśli budynek położony jest blisko 
lasu lub dużego skupiska drzew, dach 
będzie szczególnie podatny na pora-
stanie mchem. Warto wtedy pomyśleć  
o dachówkach angobowanych, po-
nieważ są one bardziej odporne na 
to zjawisko, a jeszcze lepiej – wybrać 
dachówki pokryte glazurą, dostępne 
w ofercie marki Röben (np. MONZA-
plus tobago glazurowana lub Piemont 
titan glazurowana). Mech rośnie na 
nich mniej chętnie niż na porowatych 
dachówkach naturalnych, ponieważ 
gładka, glazurowana powierzchnia 
pozwala na samooczyszczanie się 
dachówek przy każdych opadach 
deszczu.

Glina, naturalny surowiec, z które-
go wytwarza się ceramikę, po wypale-
niu ma zazwyczaj kolor czerwony, do-
brze znany z historycznych ceglanych 
budowli czy też tradycyjnych dachów. 
Aby uzyskać inne kolory powierzchni 
dachówek, poddaje się je procesowi 
angobowania lub glazurowania. Są to 
nowoczesne metody barwienia dachó-
wek, polegające na natryskiwaniu na 
ich powierzchnię odpowiednio przygo-
towanych substancji (typu ciekła masa 
gliny lub zdrobnione szkliwo), dzięki 
którym na rynku dostępne są takie ich 
kolory, jak różne odcienie brązu, czarny 
czy szary. W kontekście parametrów 

technicznych angoba i glazura znaczą-
co wpływają na odporność dachówek 
na różne czynniki środowiska, takie 
jak zabrudzenia, kwaśne deszcze, 
promieniowanie ultrafioletowe.

Angoba i glazura często zestawiane 
są ze sobą jako synonimy, odnoszące 
się do technologii barwienia dachó-
wek. Pomimo zbliżonych funkcji 
oraz właściwości, pomiędzy angobą  
i glazurą występują różnice, o których 

warto pamiętać przy dokonywaniu 
zakupu. Odmienny charakter angoby 
i glazury wynika m.in. z ich różnych 
składów chemicznych. Angoba składa 
się ze specjalnie przygotowanej ciekłej 
masy gliny z domieszką odpowiednich 
minerałów lub tlenków metali. Gla-
zura natomiast to w przeważającej 

części zdrobnione, wstępnie stopione 
szkliwo, wzbogacone nieorganicznymi 
dodatkami. Angoba nie tworzy na 
powierzchni dachówki zamkniętej 
struktury, ale pozostawia otwarte pory, 
co pozwala zachować dobre właściwo-
ści dyfuzyjne. Dachówki glazurowane 
charakteryzują się natomiast szklistą 
warstwą zamykającą pory.

Szklista zamknięta struktura da-
chówek glazurowanych sprawia, że 

w porównaniu do angoby odznaczają 
się one jeszcze większą odpornością 
na wpływ czynników zewnętrznych. 
Gładka powierzchnia o zminimalizo-
wanej porowatości znacznie opóźnia 
tworzenie się zabrudzeń oraz ułatwia 
procesy oczyszczania nie tylko z kurzu i 
pyłów, ale też mchu oraz pleśni.

Charakterystyczny dla dachówek 
ceramicznych poziom nasiąkliwości 
6% (przyrost masy po zanurzeniu  
w wodzie wynosi 6%.) związany jest  
z mrozoodpornością, co przekłada się 
bezpośrednio na trwałość pokrycia da-
chowego. Im wskaźnik nasiąkliwości 
jest niższy tym lepiej. .

Trwałość dachówek o natural-
nej, glazurowanej i angobowanej 
powierzchni jest dokładnie taka 
sama. Różnica polega na odpor-
ności na zabrudzenia i porastanie 
mchem czy glonami. Dachówki 
szkliwione (glazurowane) o zmini-
malizowanej porowatości, są naj-
bardziej odporne na to zjawisko  
i doskonale sprawdzą się na terenach o 
większej wilgotności czy też w pobliżu 
lasów. Dachówki angobowane wyka-
zują podobne, choć nieco gorsze wła-
ściwości w tym zakresie do dachówek 
glazurowanych. Najbardziej narażone 
na wymienione czynniki są dachówki o 
naturalnym wykończeniu, ze względu 
na swoją porowatą strukturę. Należy 
pamiętać jednak, że dachówki cera-
miczne wypalane w temperaturze 
powyżej 1000 st. C są niepodatne na 
działanie promieniowania słoneczne-
go, co oznacza, że trwale zachowują 
swój kolor. Dachówki wystarczy wyczy-
ścić myjką ciśnieniową, by odzyskały 
swój pierwotny wygląd nawet po wielu 
latach użytkowania.

Źródło: roben.pl

Jeśli budynek położony jest blisko lasu lub dużego 
skupiska drzew, warto pomyśleć o dachówkach ango-
bowanych, , a jeszcze lepiej – wybrać dachówki pokryte 
glazurą. Mech rośnie na nich mniej chętnie niż na 
porowatych dachówkach naturalnych, ponieważ gładka, 
glazurowana powierzchnia pozwala na samooczyszcza-
nie się dachówek przy każdych opadach deszczu. Ango-
ba i glazura znacząco wpływają na odporność dachówek 
na różne czynniki środowiska, takie jak zabrudzenia, 
kwaśne deszcze, promieniowanie ultrafioletowe.
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Dodać wnętrzu  
charakteru
Większość ludzi maluje 
sufit na biało. Jeśli chcemy 
ożywić wnętrze i nadać mu 
oryginalny wygląd, możemy 
zastosować ciemniejszą 
farbę niż na ścianach. Takie 
rozwiązanie sprawdzi się 
jednak w większych prze-
strzeniach i przy zestawieniu 

z jasną ko-
lorystyką: 
w mniej-
s z y c h 
może oka-
zać się przy-
tłaczające.

Optycznie  
powiększyć wnętrze
Jeśli mamy do czynienia  
z niewielkim pomieszcze-
niem, korzystne będzie 
pomalowanie sufitu jaśniej-
szą farbą, niż ta, która jest 
na ścianach. Sprawdzi się 
tu Antyrefleksyjna Farba 

do sufitów od Dekoral. Ja-
sny kolor sprawi wrażenie, 
że pokój jest wyższy niż  
w rzeczywistości. Możemy 
też namalować na ścia-
nach – wzdłuż krawędzi 
sufitu – biały poziomy pas 
o szerokości nie mniejszej 
niż 10 cm. Aby efekt był 
estetyczny, wykorzystaj-
my do tego zadania taśmę 
malarską.

Ukryć 
niedoskonałości

Jeśli z kolei powierzchnia 
sufitu pozostawia wiele 
do życzenia, zasto-
sujmy głęboko ma-
towe wykończenie, 
które nie podkreśla 

nierówno -
ści. Do ma-

lowania wyko-
rzystajmy farbę 

głęboko matową, 
taką jak Dekoral Clean 

& White. To ważne, żeby  
w przypadku nieidealnej po-
wierzchni unikać farb odbi-
jających światło. Jeśli jednak 
zauważymy na suficie ubyt-
ki lub głębsze pęknięcia, 
najpierw uzupełnijmy te 
miejsca, a dopiero później 
rozpocznijmy malowanie.

Jeśli powierzchnia 
sufitu pozostawia 
wiele do życzenia, 

zastosujmy  
głęboko mato-
we wykończe-

nie, które  
nie podkre-
śla nierów-

ności. .

Choć sufit zazwyczaj nie przyciąga naszej uwagi, to 
właśnie od niego zależy to, jak postrzegamy wnętrze. 
Jeśli odpowiednio go pomalujemy, możemy optycznie 
poprawić proporcje pomieszczenia i zamaskować nie-
doskonałości. Ekspert marki Dekoral prezentuje trzy 
rozwiązania najpopularniejszych problemów. 

Sufit na trzy sposoby

m
alujem

y sufit

Ściany w domu  
jednorodzinnym

Rozpoczynając budowę po za-
mknięciu stanu „0” w pierwszej 
kolejności wykonujemy izolację 
poziomą na ścianach fundamen-
tu z papy termozgrzewalnej lub 
folii izolacyjnej. 

Szerokość izolacji to 50-
60cm ułożona w taki sposób 
aby zakrywała pionową izolację 
ścian fundamentowych, chroniąc  
w ten sposób przed zabrudze-
niem i wilgocią z opadów atmos-
ferycznych. Przed rozpoczę-
ciem samego murowania ścian 
konstrukcyjnych należy ustalić 
grubość warstwy izolacyjnej i po-
sadzki docelowej na podłodze. 

W projektach wysokość do 
parapetu oraz wysokość kondy-
gnacji podawana jest od stanu 
„0” czyli od wykończonej pod-
łogi. Zazwyczaj grubość warstwy 
izolacyjnej wynosi od 15 do 22 
cm. Na tą warstwę składa się 
folia izolacyjna, styropian twardy 
podłogowy, posadzka betonowa 
zbrojona lub nie. 

Proces budowy ścian parteru 
jest zależny od rodzaju zasto-
sowanych wyrobów np. ściany 
z cegły na pióro-wpust muruje 
się zdecydowanie szybciej niż 
ścianę z gazobetonu na kleju, od 
tego między innymi zależy cena 
wykonania tych prac. 

Murowanie rozpoczynamy od 
wyprowadzenia naroży budynku, 
na których zaznaczamy poziom 
za pomocą niwelatora lub pozio-
micy wężowej, w celu utrzymania 
odpowiedniej, jednakowej wyso-
kości na wszystkich warstwach 
muru. 

Mając wykonane naroża roz-
poczynamy proces wypełnienia 

ścian, warstwa po warstwie, do 
żyłki zakładanej na narożach. Nie 
zapominając przy tym o otworach 
drzwiowych i okiennych. Proces 
ten powtarza się na każdej ścianie 
do wysokości rusztowań. 

Na przygotowanych rusztowa-
niach ponownie budujemy naroża 
do wysokości stropu, wypełniamy 
mur, nie zapominając o nadpro-
żach prefabrykowanych L19 lub 
monolitycznych, pod którymi 
należy wykonać tzw. poduszki 
podnadprożowe z cegły pełnej 
lub pilastry betonowe. 

Na ostatniej warstwie cegły 
należy zrobić polewkę betonową, 
alternatywnie wymurować pustaki 
szalunkowe bądź szalunek stropu 
podnieść tak by wykonać wieniec 
opuszczony poniżej stropu. 

Nie należy nigdy bezpośred-
nio na materiałach ściennych 
montować stropu. Tak wykonane 
ściany stanowią podstawę do wy-
konania wieńcy konstrukcyjnych, 
podciągów nośnych i stropu.

mgr inż. Paweł Oleksiak
www.stropbud.pl

22 799 03 24, 501 348 060

Z pewnością każdy z nas wie o tym jak ważny, przy budowie każdego budynku,  jest solidnie wykonany 
fundament. Mając już tzw. stan „0” przystępujemy do budowy ścian parteru. Tu – kolejną ważną sprawą 
jest izolacja, która w przyszłości zapewni nam komfort mieszkania w suchym domu. 

Ważne jest również odpowiednie wykonanie nadproży

Proces budowy ścian zależy od rodzaju używanych materiałów

Na ostatniej warstwie ce-
gły należy zrobić polewkę 
betonową, alternatywnie 
wymurować pustaki sza-
lunkowe bądź szalunek 
stropu podnieść tak by 
wykonać wieniec opusz-
czony poniżej stropu. 
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Podpory mocujemy do podciągu co 60 cm pod każdą belką. Strop wys. 24 cm składa się z belek i pustaków stropowych

Strop w domu  
jednorodzinnym

Każdy z nas wie, że przy budowie domu bardzo ważną konstrukcją jest strop. Przygotowanie 
do montażu stropu systemowego gęsto żebrowego typu Teriva rozpoczynamy od obmurowania 
ścian konstrukcyjnych pustakiem szalunkowym typu L. Strop wysokości 24 cm składa się z 
belek stropowych i pustaków stropowych.

Rozpoczynamy montaż drew-
nianego podciągu w kierunku 
poprzecznym do belek. Podpory 
metalowe rozkręcane lub podpory 
drewniane mocujemy do podciągu 
co 60 cm pod każdą belką. Podciąg 
drewniany wraz z podporami mon-
tujemy w rozstawie nie większym 
niż co dwa metry. Najwłaściwszy 
rozstaw podpór to wymiar kończący 
wielokrotność pustaków stropowych, 
co umożliwia prawidłowe wyzna-
czenie żebra rozdzielczego stropu. 
Kolejną czynnością jest montaż 
belek stropowych zazwyczaj w kie-
runku krótszej rozpiętości co 60 cm. 
Pola między belkami wypełniamy 
pustakami stropowymi keramzy-

towymi pozostawiając lukę 10 cm  
w miejscach podpór rozstawionych 
poprzecznie do belek. W miejscu 
luk przekładamy przez belki stro-
powe pręty fi 12, jeden dołem drugi 
górą, co stanowi konstrukcję żebra 

rozdzielczego. Pamiętamy, aby przy 
żebrach rozdzielczych i przy podpo-
rach montować stropowe pustaki de-
klowane, które zabezpieczają przed 
dostawaniem się betonu w środek 
pustaków. Tak przygotowany strop 
pozwala na rozpoczęcie układania 
nadbetonu C30/20. Układany nad-
beton wyrównujemy łatą wibracyjną. 
W miejscach żeber rozdzielczych, 
wieńcy, podciągów żelbetowych  
i na schodach beton zawibrowujemy 
wibratorem wgłębnym. Po ułoże-
niu nadbetonu musimy pamiętać  
o sezonowaniu betonu (czyli pod-
lewaniu). Podpór montażowych nie 
wolno zdejmować przed upływem 
14 dni od daty wylania nadbetonu. 

Jak wynika z powyższego opisu 
strop Teriva jest łatwy w montażu 
i nieakustyczny. Zdecydowanie 
mniejsze zużycie stali, betonu  
i materiałów montażowych, poza 
tym jest znacznie tańszy od innych 
stropów. 

Moja rodzinna firma STROP-
BUD z zakładem produkcyjnym  
w Zagościńcu jest producentem 
stropów Teriva od 26 lat. W biurze 
firmy można uzyskać wszelkie 
informacje techniczne i cenowe. 
Zachęcamy do współpracy.

mgr inż. Paweł Oleksiak
www.stropbud.pl

22 799 03 24, 501 348 060

Moja rodzinna firma 
STROP-BUD z zakładem 
produkcyjnym w Zago-
ścińcu jest producentem 
stropów Teriva od 26 lat. 
W biurze firmy można uzy-
skać wszelkie informacje 
techniczne i cenowe.

Kiedy czyszczenie ściany 
wodą z detergentem czy my-
dłem malarskim nie przynosi 
skutku, możemy sięgnąć po 
specjalistyczne produkty, któ-
re pomogą nam uporać się  
z trudnymi do wyczyszczenia 
plamami.

Jeśli do tej pory nie poma-
lowaliśmy ścian farbami pla-
moodpornymi, możemy mieć 
nie lada problem z usuwaniem 
zanieczyszczeń – zwłasz-
cza gdy domowe sposoby 
zawodzą. Uporczywe 
plamy i zacieki potrze-
bują kompleksowego 
działania. Warto zatem 
użyć farby gruntują-
cej, takiej jak Renostyl 
Plus z serii Zadania 

Specjalne od marki Dekoral. 
Jej działanie polega na izolo-
waniu plamy, dzięki czemu 
zabrudzenie nie będzie prze-
świtywać przez warstwę kolo-
rowej farby. Produkt sprawdzi 
się także w przypadku plam 
po zaciekach wodnych, sadzy 
i tłuszczach.

Przygotowanie podłoża
Aby jej użyć, musimy 

odpowiednio przygotować 
podłoże. Malujemy zawsze 
na czystą, suchą i odpyloną 

powierzchnię. Jeśli stare war-
stwy się łuszczą, powinniśmy 
je usunąć, używając do tego 
papieru ściernego. Wszystkie 
ubytki i pęknięcia muszą być 
wcześniej zaszpachlowane.

Przed użyciem należy 
dokładnie wymieszać farbę, 
używając do tego drewnianej 
listewki. Jeśli jej konsysten-

c j a jest zbyt 
gęsta, możemy rozrzedzić ją 
rozcieńczalnikiem w objętości 
maksymalnie 2%. Do malo-
wania najlepiej użyć wałka, a  
w przypadku trudno dostęp-
nych powierzchni – pędzla 
kaloryferowego. Dopiero wów-
czas, gdy pierwsza warstwa 
produktu wyschnie, możemy 
zaaplikować kolejną. 

Farbę nawierzchniową 
możemy nałożyć minimalnie 
po sześciu godzinach od po-
malowania ostatniej warstwy 
Renostyl Plus. W czasie prac 
należy regularnie wietrzyć 
pomieszczenie – aż do ustania 
charakterystycznego zapachu. 
Warto mieć taki produkt za-
wsze pod ręką, na wypadek, 
gdyby zdarzyła się nieprzewi-
dziana sytuacja.

Do malowania naj-
lepiej użyć wałka, a  
w przypadku 
trudno dostępnych 
powierzchni – pędz-
la kaloryferowego. 
Dopiero wówczas, 
gdy pierwsza warstwa 
produktu wyschnie, 
możemy zaaplikować 
kolejną.  

Niesforne dzieciaki, nieostrożni goście  
czy ubrudzony błotem pies – w domu nie brakuje 
sytuacji, w których ściany mogą zostać zachlapane. 
W sytuacji awaryjnej liczy się szybka  
reakcja i sprawdzony sposób na usunięcie plamy. 

Zakrywamy  
plamy na ścianach

czyste ściany
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Tuż przed rozpoczęciem biegu 
na terenie OSiR przy pomniku 
poległych, pomordowanych spor-
towców i działaczy KS „Huragan” 
w II Wojnie Światowej, część ofia-
rom oddali burmistrz Wołomina 
Elżbieta Radwan, przewodniczący 
Rady Miejskiej Leszek Czarzasty, 
z-ca burmistrza Wołomina Edyta 
Zbieć, dyrektor OSiR Bożena Ma-
tusiak, radni Tomasz Kowalczyk 
i Piotr Sikorski, przedstawiciele 
stowarzyszeń SBS Salwa i KS Hu-
ragan Wołomin – A. Domański, Z. 
Grabiński i M. Szulc.

O godz. 10.30 po oddaniu strzału 
z P-83, pięćdziesięcioro uczestni-
ków rozpoczęło bieg na dystansie 
1963 m. Biegaczy prowadzili kolarze 
z UKK Huragan Wołomin.

Pierwszy dystans pokonał Arka-
diusz Szczotka, drugie miejsce zajął 
Michał Szczepaniak a trzeci był 
Dariusz Król. Najszybszą kobietą 
została Karolina Krajewska, która 
minimalnie wyprzedziła Katarzynę 
Pietrzykowską i Barbarę Łozak – 
Seredę.

W drugiej konkurencji strzelec-
twa sportowego najcelniej strzelała 
Anna Boniecka, która uzyskała 46/50 
pkt. Wśród panów aż cztery osoby 
zdobyły 47/50 pkt – Tomasz Wróbel, 
Michał Portka, Marcin Wyszyński 
i Piotr Szulc. Po dodatkowej we-
ryfikacji dokonanej przez komisję 
sędziowską zwycięzcą został Michał 
Portka.

W kategorii kobiet zwyciężczynią 
I Zawodów Biegowo – Strzeleckich 
Pamięci Żołnierzy Wyklętych „Wilki 
2018” została Karolina Krajewska 
(114 pkt) przed Barbarą Łozak 
– Sereda (105 pkt.) i Aleksandrą 
Lipską (101 pkt).

Wśród panów najlepszy okazał 
się Dariusz Król , który zgroma-
dził tyle samo punktów – 109, co 
Arkadiusz Szczotka. O pierwszym 
miejscu zdecydował lepszy wynik 
w konkurencji strzeleckiej. Trzecie 
miejsce zajął Tomasz Wróbel (108 
pkt).

W kategorii osoba publiczna 
(urzędnik, służby mundurowe) 
pierwsze miejsce zajęła Katarzyna 
Pietrzykowska, na co dzień żołnierz 
I Warszawskiej Brygady Pancernej 
im. T. Kościuszki – wynik 104 pkt. 
Drugie miejsce (niespodzianka 
zawodów) zdobyła wiceburmistrz 
Wołomina Edyta Zbieć z rezultatem 
88 pkt. Andrzej Nowak, były żoł-
nierz jednostki specjalnej GROM 
zajął trzecie miejsce z wynikiem 
86 pkt.

Dodatkowo wyróżniono najstar-
szego uczestnika zawodów Kazi-
mierza Radomskiego i najmłodsze-
go Piotrusia Bonieckiego (siedem 
miesięcy), który trasę biegu pokonał 
wraz z mamą Anną.

Zwycięzcy otrzymali puchary i 
nagrody z wizerunkiem Żołnierzy 
Wyklętych na srebrnych monetach. 

Każdy z uczestników, który ukoń-
czył zawody na pamiątkę dostał 
certyfikat i okolicznościowy kubek.

Podczas imprezy można było 
posilić się wojskową grochówką, 
zwiedzić Muzeum Sportu im. 
Jerzego Cudnego a także obejrzeć 
wystawę poświęconą żołnierzom 
wyklętym ziemi wołomińskiej. 
Piękny przykład młodzieży dali 

urzędnicy i radni miasta Wo-
łomin  – Edyta Zbieć, Tomasz 
Kowalczyk, Piotr Sikorski i Piotr 
Szulc – którzy startowali w I Za-
wodach Biegowo – Strzeleckich 
Pamięci Żołnierzy Wyklętych 
„Wilki 2018”.

Serdecznie dziękujemy współ-
organizatorom i instytucjom, 
które pomagały w zabezpieczeniu 

trasy biegu: SBS Salwa, KS Hu-
ragan, KPP Wołomin, PSP i OSP 
Wołomin, Straży Miejskiej oraz 
UKK Huragan Wołomin.

Gratulujemy wszystkim 
uczestnikom zawodów a szcze-
gólnie zwycięzcom i zapraszamy 
za rok na kolejne zawody dedyko-
wane Pamięci Żołnierzy Wyklę-
tych Ziemi Wołomińskiej.

Wilki 2018

W mroźną, słoneczną niedzielę odbyły się I Zawody Biegowo-Strzeleckie Pamię-
ci Żołnierzy Wyklętych pod patronatem burmistrza Wołomina Elżbiety Radwan. 
O godzinie 10.00 uczniowie LO PUL Wołomin wystawili wartę honorową przy po-
mniku na ul. Piaskowej (trasa biegu), poświęconym żołnierzom Polski Walczącej 
pomordowanym, zesłanym do łagrów przez NKWD i sądy polowe Armii Radziec-
kiej w latach 1944-45. Symboliczne biało-czerwone znicze zapalili prezes SBS 
Salwa Andrzej Domański i z-ca dyr. OSiR Piotr Szulc.

– Były to pierwsze i pio-
nierskie na skalę Polski 
zawody biegowo - strze-
leckie. Pierwsze i nie 
ostatnie. Myślę że z roku 
na rok zawody poświęco-
ne pamięci Żołnierzom 
Wyklętym będą groma-
dzić coraz większą ilość 
zawodników – mówi  
Edyta Zbieć, wicebur-
mistrz Wołomina.

– Celem zawodów było upa-
miętnienie ostatnich obroń-
ców wolności, walczących na 
ziemiach polskich, również na 
terenach Wołomina, jeszcze 
po zakończeniu II Wojny, a
także propagowanie wiedzy 
o powojennej historii Polski 
wśród mieszkańców  nie-
zależnie od wieku – dodaje 
Bożena Matusiak, dyrektor 
OSiR Huragan Wołomin

– Dla mnie to ogromny 
zaszczyt, że pobiegłem, 

by uczcić żołnierzy,  
którzy walczyli  

w trudnych czasach za 
Polskę. Walczyli  

w trudnych czasach za 
nasz kraj – mówi Andrzej 

Nowak, były żołnierz 
jednostki GROM.

Długość biegu tj 1963 m to długość symboliczna i dotyczyła daty śmierci ostatniego żołnierza wyklętego Józefa Franczaka 

INFORMACJA  O  WYWIESZENIU  WYKAZU
Burmistrz Miasta Marki działając na podstawie art. 
35 ust. 1 ustawy o gospodarce nieruchomościami  
z dnia 21 sierpnia 1997 r, (tj. Dz. U. z 2017 r. poz. 1875  
z późn. zm.) podaje do publicznej wiadomości infor-
mację o wywieszeniu na tablicy ogłoszeń w Zakładzie 
Usług Komunalnych w Markach na okres 21 dni tj. od 
dnia 15 marca 2018 roku do dnia 04 kwietnia 2018 
roku wykazu nieruchomości przeznaczonych do najmu 
i dzierżawy w trybie bezprzetargowym na terenie Gmi-
ny Miasta Marki.

Szczegółowe informacje można uzyskać 
w Zakładzie Usług Komunalnych w Markach 

pok. nr 1, tel. 22 781 33 73.

Skup  
uszkodzonych 
telewizorów 

lCD
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Doskonałą okazją do tego 
spotkania był wernisaż prac 
Aleksandry Jasińskiej-Nowic-
kiej, najstarszej córki Zdzisława 
Jasińskiego, znanego niegdyś 
warszawskiego malarza. Artyst-
ka, obdarzona niezwykłym zmy-
słem obserwacji i wrażliwością 
na piękno, tworzyła przenikliwe 

portrety osób z najbliższego 
otoczenia w tym przedstawi-
cieli warszawskiej, lwowskiej 
i krakowskiej inteligencji. Jej 
niezwykłe dzieła naznaczone 
są skupieniem i wnikliwością, 
zachwycają kunsztem.

Tak, jak ujmuje to kura-
tor wystawy, Hanna Kaniasta, 
należy podkreślić, że „artystka 
obracała się w kręgu artystycz-
no-ziemiańskim, związanym 
z Pałacem w Chrzęsnem.  
W latach 30. I 40. XX wieku 
bywała często w pobliskim Ula-
sku, folwarku wydzielonym 
niegdyś z majątku Chrzęsne, 
należącym w tym czasie do 
Adama Wiśniewskiego, męża 
swojej młodszej siostry Jadwi-
gi z Jasińskich Wiśniewskiej. 

Adam Wiśniewski, w czasie 
okupacji zarządzał majątkiem 
Chrzęsne, należącym wów-
czas do jego ciotki Wincentyny  
z Koskowskich Karskiej”.

Aleksandra Jasińska-No-
wicka (1901-1976) studiowała 
w Akademii Sztuk 

Pięknych w Warszawie pod 
kierunkiem prof. Karola Ti-
chego. Ukończyła ją dyplomem  
w 1924 r. Studia kontynuowała 
we Francji, w paryskiej Aca-
démie de la Grande Chaumière, 
a potem, ponownie w Akademii 
Sztuk Pięknych w Warszawie, 
w pracowni prof. Władysława 
Skoczylasa. Wystawa w Pałacu 
w Chrzęsnem, jest pierwszą od 
ponad dwudziestu lat prezenta-
cją jej twórczości.

Wydarzenie zorganizował 
Powiat Wołomiński, we współ-
pracy z Konstancińskim Do-
mem Kultury.

Opr. na podstawie  
Starostwo Wołomińskie,  

Konstanciński Dom Kultury

W niedzielne popołudnie, 11 marca, Pałac w Chrzę-
snem gościł potomków rodzin z nim związanych,  
a także wszystkich tych, którzy interesują się historią 
polskiego ziemiaństwa.  

Wernisaż prac  
Aleksandry  
Jasińskiej-Nowickiej

portrety ziem
iaństw

a

Występ Natalii Kukulskiej w Hotelu Gregory 
w Kobyłce to prawdziwa gratka dla fanów tej 
wszechstronnie utalentowanej artystki, której 
piosenek słuchają już kolejne pokolenia.  Każdy 
jej koncert i każda kolejna płyta, to dowód na to, 
że mamy w Polsce wykonawców, którzy cieszą 
się niesłabnącą popularnością.

gw
iazda w

 Kobyłce

Natalia Kukulska rozpo-
częła swoją karierę w 1986 roku 
albumem pt. „Natalia” adre-
sowanym głownie do bardzo 
młodych odbiorców. Na krążku 
znalazła się kultowa już piosen-
ka „Puszek okruszek”, która 
mimo upływu lat  nadal  cieszy 
się ogromną popularnością. 
Kolejne płyty artystki, również 
te skierowane do dorosłych 
fanów, potwierdziły jej wy-
soką pozycję na 
polskiej scenie 
muzycznej. 

Koncert w 
Hotelu Gre-
gory, którego 
głównym orga-
nizatorem był 
Miejski Ośro-
dek Kultury w 
Kobyłce, był 
gwoździem 
w i e c z o r u 
podczas któ-

rego miały miejsce pierwsze 
w historii wybory Miss Miasta 
Kobyłka. W programie zna-
lazło się 14 dobrze znanych  
i lubianych przebojów. Nata-

lia Kukulska zaprezentowała 
publiczności zarówno pio-
senki z najnowszych płyt, jak 
i dobrze znane utwory z lat 
wcześniejszych. Niektórych  
z nich publiczność miała oka-
zję wysłuchać w nowej wersji  
i elektronicznym brzmieniu, co 
w połączeniu z niesamowitym 
popisem wokalnym Natalii 
Kukulskiej przyniosło wspa-
niały efekt i zachwyciło zgro-

m a d z o n ą 

na sali publiczność.  
Natalia Kukulska znana ze 
swojego pięknego głosu  
i profesjonalizmu  porwała 
publiczność do aktywnego 
uczestniczenia w koncercie. 
Wypełniona do ostatniego 
miejsca widownia z entuzja-
zmem reagowała na każdy 
utwór, klaszcząc i śpiewając 
razem z Natalią. Ten pełen 
sentymentalnych wspomnień 
wieczór uczestnicy koncertu 
zapamiętają na długi czas.  

Aleksandra Olczyk
Mateusz Doliński

Natalia 
Kukulska 
zaprezentowała 
publiczności zarówno 
piosenki z najnow-
szych płyt, jak  
i dobrze znane utwory 
z lat wcześniejszych. 
Niektórych z nich 
publiczność miała 
okazję wysłuchać w 
nowej wersji i elektro-
nicznym brzmieniu.

Natalia Kukulska  
w Kobyłce

Wystawa  
w Pałacu w Chrzęsnem, jest pierwszą od 

ponad 20.lat prezentacją prac Aleksan-
dry Jasińśkiej - Nowickiej

Milion kroków przez Izrael

Druga Międzynarodowa  
Gala Piosenki Kresowej  
Śladami Trylogii 

Bohaterem kolejnej edycji cyklu „Spotkania z podróżą” organizowanego przez Ośrodek Kultury 
i Sportu w Zielonce był Łukasz Supergan, specjalista od wypraw długodystansowych, który  
11 marca opowiadał o swojej ponad 1000 kilometrowej wyprawie przez Izrael.

W sobotę, 17 marca, w Hotelu Trylogia w Zielonce odbyła się druga edycja Międzynarodowej Gali 
Piosenki Kresowej, podczas której wystąpiły zespoły ludowe z Polski, Ukrainy, Litwy i Białorusi.

Aby dobrze poznać jakiś kraj, 
należy go przejść pieszo. Tą myślą 
kierował się Łukasz Supergan, 
wyruszając na Bliski Wschód, by 
przejść Izraelski Szlak Narodo-
wy. To ponad 1000-kilometrowa 
wędrówka przez Ziemię Świętą, 

od Morza Czerwonego, przez 
pustynię Negev, Morze Śród-
ziemne i Galileę. Dwa miesiące 
wędrówki pokazały mozaikę, jaką 
jest ten niewielki kraj. Idąc przez 
pustynię Łukasz Supergan zma-
gał się z brakiem wody i szukał 

cudów natury. W miastach, przy 
obozowych ogniskach i pod da-
chami domów szukał odpowiedzi 
na pytanie: czym jest współczesny 
Izrael? Odwiedzał ultraortodoksów 
i hipisów, Palestyńczyków i Żydów, 
ludzi mieszkających w Izraelu  

i mówiących o swoim kraju. Prelek-
cja „Milion kroków przez Izrael” 
stanowiła zarazem refleksję  nad 
współczesnym Izraelem.

Choć Izrael nie jest najła-
twiejszym krajem dla samotnego 
podróżnika, to jak wielokrotnie 
podkreślał bohater niedzielnej 
prelekcji, warto go poznać, choćby 
ze względu na pełne uroku krajo-
brazy i pradawną kulturę, Uczest-
nicy spotkanie zasypali Łukasza 
Supergana gradem pytań, na które 
prelegent cierpliwie i wyczerpująco 
odpowiadał. Nie zabrakło także 
pokazu przepięknych zdjęć z tej 
samotnej wyprawy.

Łukasz Supergan przeszedł 
20.000 km na szlakach Europy, 
Azji i Ameryki Pn., w tym szlak  
z Warszawy do Santiago de Compo-
stela, dwukrotnie Łuk Karpat (jako 
pierwszy człowiek samotnie), wę-
drował w Himalajach, Karakorum, 
Tien-Szan i Pamirze. Przemierzył 
grań Pirenejów, irańskie góry 
Zagros, trawers Islandii, całość 
łańcucha Alp oraz Izraelski Szlak 
Narodowy. Jest autorem  książek 
„Pustka wielkich cisz” i „Pieszo do 
irańskich nomadów”.

Tegoroczne wydarzenie zbiegło 
się w czasie z uroczystymi,  86. uro-
dzinami ambasadora kulturalnego 
Polski na Wschodzie i wybitnego 
reżysera Jerzego Hoffmana

Międzynarodowa Gala Piosenki 
Kresowej, której organizatorami 
są Stowarzyszenie Patriotyczno-
Edukacyjne „Pamięć”, Solidar-
ność Walcząca i Hotel Trylogia to 
niezwykła gratka dla miłośników 
Kresów. Uśmiechnięte twarze 
wykonawców, ich radość z pobytu 
w Polsce oraz gościnność  gospoda-
rzy, powodują, że sala widowiskowa 
co roku jest wypełniona. 

Oprócz ocalenia od zapomnie-
nia polskich tradycji kultywowa-
nych przez Kresowiaków, Gala ma 
zarazem na celu prezentację ich 
bogatego dorobku kulturalnego. 

Podobnie jak rok temu, także 
podczas tegorocznego spotkania, 
Polscy artyści ze Wschodu nie 

zawiedli, a widownia otrzymała 
wszystko to, czego mogła ocze-
kiwać – doskonałą choreogra-
fię, przepiękne barwne stroje i 
wspaniały śpiew, który stanowi 
nieodłączny element zachowania 
tożsamości narodowej naszych ro-
daków mieszkających na dawnych 
polskich Kresach. 

To właśnie pieśń, której słowa 
przekazywano z pokolenia na po-
kolenie, pozwalała przetrwać czasy 
zaborów i wojenne zawieruchy. 
Dawała nadzieję na lepsze jutro 
i świadomość więzi narodowej. 
Była, i pozostaje nadal, jednym z 
najwyżej cenionych wyróżników 
kulturowych. I właśnie to, co tak 
bardzo cenią Kresowiacy, artyści 
zaprezentowali zgromadzonej w 
Hotelu Trylogia widowni.

Przed publicznością wystąpiły 
zespoły: Victoria z Ukrainy; Wilen-
ka z Litwy; Bursztyn z Białorusi; 

Smereki i Polski Łan z Polski. 
Galę poprowadził Ziemowit Pę-
dziwiatr a Patronat nad nią objął 
Minister Jacek Sasin W czasie 
koncertu zabrzmiały i niosły się 
echem słowa pieśni, wywołując 
u wielu widzów łzy wzruszenia. 
Nie zabrakło owacji, publiczność 

przyjęła występy Kresowiaków z 
ogromnym entuzjazmem, a arty-
ści, koncertujący w Zielonce byli 
ogromnie wzruszeni tak ciepłym i 
serdecznym przyjęciem. 

Do niezapomnianych wydarzeń 
tegorocznej edycji Gali należały 
też obchody 86. urodzin Jerzego 
Hoffmana, „wielkiego hetmana 
polskiego kina” , wybitnego reży-
sera i twórcy ekranizacji Trylogii 
Henryka Sienkiewicza.  Kilka dni 
wcześniej, za krzewienie wspól-
nych europejskich wartości oraz 
budowanie wspólnych dróg w 
przyszłość, Jerzy Hoffman, jeden 
z najwybitniejszych ambasadorów 
kultury polskiej na Wschodzie, zo-
stał uhonorowany nagrodą  „Kar-
packa Europa Wspólnych Warto-
ści”. Reżyser odebrał nagrodę z rąk 
Marka Kuchcińskiego - Marszałka 
Sejmu RP, podczas uroczystości w 
podrzeszowskiej Jasionce.

Zachwycające krajobrazy pustyni Negev

Do niezapomnianych 
wydarzeń tegorocznej 
edycji Gali należały  
też obchody 86. uro-
dzin Jerzego Hoffma-
na, „wielkiego hetma-
na polskiego  
kina” , wybitnego  
reżysera i twórcy  
ekranizacji Trylogii  
Henryka Sienkiewicza. 

Goście zachwycali wdziękiem i pięknym śpiewem W występach nie zabrakło również temperamentu
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Sukcesy Wołomińskiego  
Centrum Sztuk Walki  

w Ostródzie
W dniach 17-18 

marca w Ostródzie 
odbywały się XXV 
Międzynarodowe 
Mistrzostwa Pol-
ski Taekwon-do 
ZS PUT, na któ-

rych nie zabrakło 
reprezentacji 

Wołomińskiego 
Centrum Sztuk Walki 

Pierwszego dnia za-
wodów do boju stanęli 
nasi młodzi wojownicy, 
którzy swoim poziomem 
sportowym nie odsta-
wali od zawodników  
z innych klubów. Mi-
chał Zdziarski zdobył 
Wicemistrzostwo Polski 
w Formach oraz trze-
cie miejsce w walkach 
soft stick. Maja Winiarek 
zdobyła trzecie miejsce  
w walkach soft stik. Świet-
ne walki również sto-
czyły Oliwia Winiarek 
iAnia Dudek. Pierw-
szego dnia miała 
też miejsce uro-
czysta gala sportów 
walki pod hasłem 
„Walczymy mając Ją 
w Sercu - Polska Nie-
podległa 1918-2018”, 
zorganizowana z okazji 
100-lecia odzyskania niepod-
ległości. Podczas gali miał miejsce 
mecz w formule Light Contact mię-
dzy reprezentantami Polskiej Unii 
Taekwon-do, a Polską Federacją Tang 
Soo Do, którą reprezentowała pięciu 
zawodników , w tym trzech adeptów 
WCSW: Wiktoria Banaszek, Dawid 
Janusz oraz Damian Gębal.

Drugiego dnia w konkurencjach 
udział brali starsi zawodnicy, którzy 
podobnie jak młoda kadra, poka-
zali wysoki poziom we wszystkich 

formułach walki. 
Świetnie zapre-
zentował się Fran-
ciszek Kamiński, 
który pomimo, że  
podejmował walki 

z o wiele wyższymi 
zawodnikami , to były 

one bardzo wyrównane.
Wiktoria Banaszek 

zdobyła Mistrzostwo Polski  
w Semi Contact. Na szczególne 
wyróżnienie zasługuje też Monika 
Banaszek, zawodniczka trenera Ma-
jewskiego wywalczyła pierwsze miej-
sce w konkurencji Grand Champion 
w walkach Semi Contact bez podziału 
na kategorie wiekowe i wzrostowe. 
Monika swoją walkę finałową wygrała 
z bardzo utytułowaną zawodniczką KS 
Orient Mają Popczyk.

Wiktoria Banaszek

Monika 
Banaszek, 

wywalczyła 
pierwsze miejsce 

w konkurencji Grand 
Champion w walkach 

Semi Contact bez 
podziału na katego-

rie wiekowe  
i wzrostowe. 

piłka nożna

Turniej został objęty oficjalnym 
patronatem Starosty Wołomińskiego 
Pana Kazimierza Rakowskiego, oraz 
Burmistrza Miasta Wołomin Pani 
Elżbiety Radwan.

W turnieju wzięło udział 11 dru-
żyn, które były podzielone na trzy 

grupy. 
Po rozegraniu 
fazy grupowej 
nastąpił ponowny 
podział na 4 grupy 
(Liga Mistrzów, 
Liga Europy, Eks-
traklasa i 1.Liga), 
gdzie zespoły rozegrały 
mecze w systemie każdy z 
każdym. W hali sportowej Szkoły 
Podstawowej nr. 7 w Wołominie, 
gdzie rozegraliśmy turniej, można 
było zobaczyć między innymi takie 

drużyny jak Legia Warszawa, Drukarz 
Warszawa, czy Błyskawica Warszawa  
oraz drużyny gospodarzy - AMP 
GOOL

. Wszystkie mecz były pełne walki 
oraz piłkarskich emocji. Ogromne 
słowa uznania  należą się rodzicom 
wszystkich dzieci obecnych na tur-
nieju, którzy z całych sił dopingowali 
swoich małych piłkarzy. Podczas 
turnieju nie była prowadzona kla-
syfikacja końcowa, a dzięki brakowi 
presji związanej z  wynikiem, młodzi 
zawodnicy mogli zaprezentować się 
z jak najlepszej strony. 

 Na koniec rywalizacji odbyło się 
uroczyste rozdanie pamiątko-

wych medali i pucharów 
dla wszystkich drużyn. 

Na szczególne słowa 
uznania zasłuży-
ła nasza drużyna, 
która podczas tur-
nieju wykazała się 
sportową postawą i 
ogromną wolą walki. 
Serdeczne podzięko-

wania należą się Staro-
ście Wołomińskiemu 

Panu Kazimierzowi  Ra-
kowskiemu, który ufundował 

puchary dla wszystkich drużyn.
Więcej na temat Akademii znajdą 

Państwo na stronie: www.ampgool.pl
Zarząd klubu - AMP GOOL

Turnieju Halowej  
Piłki Nożnej „GOOL CUP  

w Wołominie
W minioną sobotę, 
17 marca w Wo-
łominie została 
rozegrana 
kolejna  edycja 
Ogólnopolskie-
go Turnieju 
Halowej Piłki 
Nożnej „GOOL 
CUP”, którego 
organizatorem 
była Akademia 
Młodego  
Piłkarza GOOL. 

Na ko-
niec rywa-

lizacji odbyło 
się uroczyste 

rozdanie pamiąt-
kowych medali 
i pucharów dla 

wszystkich 
drużyn. 

– Czy wiesz, ilu zawodnikom 
razem z Tobą, udało się zdobyć 
tytuł mistrzowski w obu tych 
kategoriach – przez dwa ostatnie 
weekendy?
– Czytałem dziś na stronie Polskiego 
Związku Kick Boxingu, że oprócz 
mnie udało się to jeszcze tylko dwóm 
osobom
– Myślałem, że Cię zaskoczę… 
ale rzeczywiście w ciągu ostat-
nich dwóch tygodni tylko trójka 
zawodników może poszczycić 
się mistrzostwem zdobytym rów-
nolegle w obu tych formułach 
w kategorii seniorów. O który z 
tych medali było trudniej – o ten 
zdobyty tydzień temu w Kartuzach 
czy o ten w miniony weekend na 
warszawskiej Woli?
– To są różne formuły i trudno je 
porównywać. W obu było ciężko. Aby 
wygrywać walki, sięgać po najcen-
niejsze laury trzeba ciężko pracować 
każdego dnia.  Jedne i drugie zawody 
mają dobry poziom z wysoko po-
stawioną poprzeczką i nie można 
powiedzieć, ze któryś był łatwiejszy, a 
któryś trudniejszy.
– Czym się różnią obie formuły, na 
ile są podobne, a na ile różne, na 
co trzeba zwracać uwagę podczas 
walk w jednej a na co w drugiej?
-   W Kick Light trzeba się wyróżniać 
techniką, szybkością, wyczuciem, po-
ruszaniem się na macie, bo za każde 
wypadnięcie z maty odejmowany jest 
jeden punkt  – ograniczeń takich nie 
ma w K1. Jest  to formuła najchętniej 
oglądana na większości gal zawo-
dowych. Tu  liczy się siła ciosów i 
nokauty. Walka toczy się w ringu
– Obroniłeś tytuł. Choć jesteś 
dopiero od niedawna  senio-
rem, to jesteś już dwukrot-
nym mistrzem Polski w K1 
i zawodowym Mistrzem 
Polski w tej formule...
- Cieszę się, że jakoś mi to 
fajnie ostatnio wychodzi, 
ale tu chciałbym podzię-
kować mojemu trenerowi 
Grzegorzowi Engelowi jak 
i sponsorom, którzy poma-
gają mi, abym utrzymał 
formę.
–  Te  mi -
strzostwa 
to również 
zmagania 
z wagą, nie 
tylko z prze-
ciwnikiem. Po-
dobnie jak Ty, 
również inni zawodnicy, musieli 
dwukrotnie spełnić limit wagowy  
– ważenie piątek przed rejestracją 
i w niedzielę przed walką w półfi-
nałach i finałach trzeba mieć tę 
samą wagę. Czy jest to duży 
problem?

– Kategoria, w której występuję, 
jest najniższa wagowo. Sam też 
miałem problem z utrzymaniem 
wagi. Jestem trochę łakomczuchem, 
ale dużo też pracowałem na siłowni 
– czuję tą siłę, mocno przybrałem 
masy mięśniowej – ciężko wówczas 
zbić wagę. W sobotę spędziłem wiele 
czasu na zbijaniu wagi, ale bardzo mi 
zależało, żeby wziąć udział w tych 
mistrzostwach i cieszę się, że choć 
było trudno to się udało.
– Jednemu z Twoich rywali się 
nie udało…
– To prawda. Nie mógł przystąpić 
do półfinałowej walki i wygrałem 
ją walkowerem. Walkę o złoto 

stoczyłem na Gali Finałowej 
Mistrzostw i rozstrzygnąłem ją 
na swoją korzyść.
– Jesteś wicemistrzem Eu-
ropy i brązowym medalistą 
Mistrzostw Świata w Kick 
Light – można powiedzieć, że 
znajdujesz się w elicie zawod-
ników, w światowej czołówce. 
Turnieje mistrzostw Polski 
to były niejako eliminacje do 
reprezentacji narodowej, któ-
ra jest przepustką do dalszej 
kariery. Co dalej? 
– Jest okazja żeby być w kadrze 
K1 i Kick l Light  – chciałbym w 
obu kategoriach wystartować je-

sienią w Mistrzostwach Europy. 
– Polski Związek Kick Boxingu 
stworzył własną zawodową 
kadrę narodową. Dostałeś za-
proszenie do tej grupy.

- Bardzo się cieszę, że mogę 
być w elicie zawodowej w 

Kadrze Polski. Dzięki 
temu będę uczest-

niczył w galach, 
podczas których 
będą rozgrywa-
ne walki o pasy 
zawodowych 
mistrzów Pol-
ski.
– Studiujesz 
na AWF. Po-
trzebujesz 
treningów. 

Jak funkcjonujesz, kto Ci po-
maga?
– Mam wokół siebie wiele osób i firm, 
które wspomagają mnie w prowadzo-
nych działaniach. Wspiera mnie Klub 
Wicher i Miasto Kobyłka. O moją 
dietę dba Dietoland dostarczając 
posiłki całodniowe, gdy zbijam wagę. 
O suplementację dba Bodyshop z 
Wołomina. Sprzęt sportowy mam 
dzięki firmie Masters
– Jak Ci się udaje łączyć zawo-
dy i treningi ze studiami?
– Mam indywidualny tok studiów. 
Jestem w tej chwili na ostatnim 
roku studiów licencjackich ale 
myślę o studiach magisterskich.

– Czy to, czego się uczysz na 
studiach, pomaga Ci w tre-
ningach, w zrozumieniu tego 
co dzieje się z Twoim organi-
zmem?
– Tak, studia zdecydowanie mi 
w tym pomagają. Przyszłość 
na pewno skieruję w stronę 
trenerstwa. Ale na razie jestem 
czynnym zawodnikiem.
– Patryk – trenujesz w Kobyłce, 
ale jesteś z Wołomina. Z tego 
co widzę, to masz wiernych ki-
biców, którzy za Tobą jeżdżą.
– Tak to prawda. Mam wielu 
wiernych kibiców, którzy są ze 
mną na większości zawodów i 
za to im serdecznie dziękuję. To 
bardzo miłe, że mam kibiców z 
różnych stron. 

Marcovia wygrywa z Błyskawicą 
na inaugurację rundy wiosennej

Marcovia Marki udanie zainaugurowała rundę wiosenną sezonu 2017/2018. Podopieczni Macieja 
Wesołowskiego pokonali bowiem w Ząbkach Błyskawicę Warszawa 1:0. Zwycięskie trafienie 
zanotował w 82 minucie Piotr Bazler. 

Drużyna z Marek przystąpiła 
do sobotniego pojedynku w roli 
faworyta. Jak pokazywała jednak 
historia spotkania z Błyskawicą 
nigdy nie były dla Marcovii spa-
cerkiem. W pierwszej połowie 
przewagę w posiadaniu piłki miała 

Marcovia, ale uczciwie należy przy-
znać, że mecz był bardzo wyrównany 
zwłaszcza jeśli chodzi o sytuacje 
bramkowe i walkę o środek 
pola. Dla gospodarzy najlep-
szej okazji nie wykorzystał 
Mariusz Rogalski, który 
w sytuacji sam na sam  
z bramkarzem nie zdołał 
umieścić piłki w siat-
ce. W drugiej odsłonie 
na placu gry pojawił się 
Marcin Graczyk, który 
zmienił debiutującego  
w Marcovii Mateusza Piw-
ko. Jego wejście miało na 
celu przejęcie inicjatywy  
w środkowej strefie. Dobrze 
broniąca się Błyskawica nie 
miała jednak zamiaru oddawać 
pola swoim rywalom. Obraz gry 
w dalszym ciągu nie ulegał więc 
zmianie. W 63 minucie groźnej 
kontuzji doznał bramkarz gości. 
Niegroźnie wyglądająca sytuacja 
doprowadziła do urazu kręgosłu-
pa, po którym trzeba było wzy-

wać karetkę. Półgodzinna przerwa  
w grze lepiej wpłynęła na zawodni-
ków Macieja Wesołowskiego. Chwilę 
po wznowieniu gry w poprzeczkę 
trafił Kacper Piekarz. W kolejnej akcji 

słupek obił z kolei Adrian Rowicki. 
Gdy wydawało się, że bramka dla 
Marcovii jest tylko kwestią czasu do 

głosu doszli gracze Jacka Bąka. Na 
szczęście dwie kapitalne interwencje 
Łukasza Bestrego uchroniły jego 
drużynę przed stratą bramki. De-
cydujący cios należał w sobotę osta-
tecznie do gospodarzy a konkretnie 
do najbardziej doświadczonego ich 
zawodnika - Piotra Bazlera. Popular-

ny „Bazi” przechwycił źle wybitą 
piłkę, nawinął w swoim stylu 

jednego z obrońców i ze 

stoickim spokojem umieścił piłkę  
w siatce. Końcówka nie przyniosła 
już żadnych bramkowych okazji tak 
więc pojedynek z Błyskawicą zakoń-
czył się skromnym, ale niezwykle 
ważnym zwycięstwem 1:0. Teraz 
przed Marcovią wyjazdowe spotkanie  

z rezerwami Mazura Karczew. Lekko 
na pewno nie będzie, ale zawodnicy z 
Marek są dobrej myśli i z całą pew-
nością udadzą się w niedzielę tylko  
i wyłącznie po komplet punktów. 

Skład Marcovii: Łukasz Bestry 
- Dariusz Piwowarek, Artur Szleża-
nowski, Kacper Piekarz, Bartłomiej 
Świniarski - Sebastian Pękala (90’ 
Michał Grykałowski), Mateusz 
Piwko ż/k (46’ Marcin Graczyk), 

Dominik Ochman (70’ Piotr Ba-
zler), Adrian Rowicki (83’ Radosław 
Mędrzycki), Mariusz Rogalski (C) 
(86’ Łukasz Świadek) - Przemysław 
Sieczko (65’ Mateusz Kalinowski).  
Trener: Maciej Wesołowski

Relacja: Marcin Boczoń

W pierwszej połowie przewagę w posiadaniu piłki 
miała Marcovia, ale uczciwie należy przyznać, że 

mecz był bardzo wyrównany zwłaszcza jeśli chodzi 
o sytuacje bramkowe i walkę o środek pola. 

Dla gospodarzy najlepszej okazji nie wykorzystał 
Mariusz Rogalski, który w sytuacji sam na sam 

z bramkarzem nie zdołał umieścić piłki w siatce. 
Decydujący cios zadał Błyskawicy Piotr Bazler. 

Pojedynek zakończył się skromnym, ale niezwykle 
ważnym dla Marcovii zwycięstwem 1:0.

Patryk Kuryłek  
podwójny  

mistrz Polski

– Kategoria, w której występuję, jest 
najniższa wagowo. Sam też miałem 

problem z utrzymaniem wagi. Jestem 
trochę łakomczuchem, ale dużo też 

pracowałem na siłowni – czuję tą 
siłę, mocno przybrałem masy mię-

śniowej – ciężko wówczas zbić wagę. 
W sobotę spędziłem wiele czasu na zbija-

niu wagi, ale bardzo mi zależało, żeby wziąć udział  
w tych mistrzostwach i cieszę się, że choć było 

trudno to się udało – mówi Patryk Kuryłek.

Z Patrykiem Kuryłkiem, zawodnikiem Wichru Kobyłka, rozmawiamy  
o zdobyciu tytułu Mistrza Polski w Formule Kick Light i w Formule K1, 
oraz o planach na najbliższą przyszłość.
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Praca 
Dam pracę

Prywatny Dom Opieki w Zielonce 
zatrudni opiekunki – salowe. 

Wynagrodzenie 2000 – 3000 zł, 
umowa o pracę. Dyżury  

– 12 godzin tel. 608 031 054
Zatrudnię kierowcę z kategorią C, 
jazda po kraju, tel. 570125750.
Zatrudnię fryzjera damsko-męskiego 
na cały etat lub 1/2 etatu Marki, szcze-
góły pod nr tel. 506165282
Zatrudnię do cukierni w Guzowatce, 
praca od zaraz, atrakcyjne wynagrodze-
nie, tel. 604587211.
Zatrudnię w cukierni w Dąbrówce 
koło Trojan kobiety. Atrakcyjna oferta 
pracy 602 351 430.

Budownictwo 
Usługi

Docieplanie budynków, szybko, 
tanio, solidnie. tel. 502 053 214

Finanse

Nieruchomości 
Sprzedam

Usługi - Różne

tel. 602 733 336

WYCINKA
DRZEW NA POSESJI

prace pielęgnacyjne

koszenie trawy

przy użyciu podnośnika koszowego
lub metodą alpinistyczną

Zdrowie - Uroda

OGŁOSZENIA DROBNE

Biuro ogłoszeń ŻPW
Video Maag 

Zielonka, ul. Kolejowa 28, 
tel. 22 781 90 44

LOGOS
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A! Ogłoszenie drobne 
do rubryk:
Dam pracę

 i Szukam pracy
BEZPłATNE!

Jak senior z seniorem  
pałeczkę podaj dalej

Wolontariat, to fajne  
spędzanie czasu – czy tylko?

Z Krzysztofem Łebkowskim, przewodniczącym Miejskiej Rady Seniorów w Zielonce, delegatem 
do Obywatelskiego Parlamentu Seniorów II kadencji, współanimatorem Mazowieckiego Porozu-
mienia Rad Seniorów, pomysłodawcą programów adresowanych do mazowieckich seniorów: SE-
NIOR-TO-WIGOR, SENIOR-TO-INTEGRACJA, SENIOR-TO-PASJA, rozmawia Teresa Urbanowska

Z Andrzejem Tołłoczko, który od wielu lat szkoli przedstawicieli organizacji i jednostek samorządu terytorialne-
go, pokazuje jak można i warto ze sobą współpracować, o tym, czym jest wolontariat, jakie są różnice pomiędzy 
wolontariatem a pracą społeczną, oraz o zmianach jakie zaszły i jakie czekają w najbliższym czasie organizacje 
pozarządowe (NGO), rozmawia Teresa Urbanowska.

– Co Pan robił zanim został Pan… 
Seniorem?
– Moja droga wiedzie od harcerza 
do inżyniera społecznego i pasjona-
ta pasjonatów przez młodocianego 
autora Historii Sierpca (1966), 
animatora studenckiego ruchu 
naukowego i absolwenta Politech-
niki Warszawskiej (1979-1974), 
laureata konkursu telewizyjnego 
prowadzonego przez red. Misia 
(VI.1974), doktoranta Systemu In-
dywidualnego Kształcenia Organi-
zatorów Naukowców (1975-1978), 
stypendystę International Institute 
of Education w USA (1976-1978), 
rzemieślnika i członka Komisji Re-
wizyjnej Cechu Rzemiosł Różnych 
w Wołominie (1979-1985), przed-
siębiorcę (1986-2004) i pierwszego 
prezesa Izby Gospodarczej Powiatu 
Wołomińskiego (2000-2004), dy-
rektora Programu Komercjalizacji 
Nauki i Technologii w Naczelnej 
Organizacji Technicznej (2004-
2009), przedstawiciela Polski 
w European Skills Promotion Or-

ganization (2006-2008), Latarnika 
Polski Cyfrowej (od 2012); wolon-
tariusza Ośrodka Kultury i Spor-
tu w Zielonce, Klubu Seniorów 
„Młodzi Duchem” i Towarzystwa 
Przyjaciół Zielonki; przewodni-
czącego Miejskiej Rady Seniorów 
w Zielonce, delegata do Obywa-
telskiego Parlamentu Seniorów II 
kadencji, współanimatora Mazo-
wieckiego Porozumienia Rad Se-
niorów, pomysłodawcę programów 
adresowanych do mazowieckich 
seniorów: SENIOR-TO-WIGOR, 
SENIOR-TO-INTEGRACJA, 
SENIOR-TO-PASJA.
– Poznaliśmy się, gdy był Pan 
w Wołominie, wraz z seniorami 

z Rad Seniorów z innych gmin 
na spotkaniu integracyjnym. 
Dopiero kilka miesięcy później 
zorientowałam się, że to nie była 
przypadkowa wizyta. Proszę 
opowiedzieć czym jest Porozu-
mienie Rad Seniorów i czym się 
zajmuje?
– Wizyta w Wołominie była krokiem 
na drodze do łączenia sił na rzecz 
promowania polityki senioralnej 
we wszystkich gminach naszego 
powiatu. Mazowieckie Porozu-
mienie Rad Seniorów jest umową 
społeczną większości Rad Senio-
rów, których mamy na Mazowszu 
ok. 50. Rady Seniorów są organami 
doradczymi, konsultacyjnymi i 
inicjatywnymi w sprawach doty-
czących zadań publicznych samo-
rządów terytorialnych. W ramach 
Mazowieckiego Porozumienia 
Rad Seniorów wymieniamy się 
innowacyjnymi i sprawdzonymi 
praktykami radzenia sobie z klu-
czowymi wyzwaniami. Przykładowe 
wyzwanie organizacyjne brzmi: 

jakie korzyści i jakie problemy 
wynikają z poszczególnych roz-
wiązań statutowych Rad Senio-
rów odnośnie reprezentatywności i 
liczebności rady, wymagań dla pod-
miotów ubiegających się o miejsce 
w radzie, wymagań dla kandydatów 
reprezentujących grupy niefor-
malne, kalendarza kadencji, trybu 
wyłaniania radnych, zakresu zadań 
i form działań, skuteczności regu-
laminów organizacyjnych, udziału 
radnych lub pracowników gmin, 
roli opiekunów rad seniorów, za-
pewnienia ciągłości kompetencji 
i doświadczeń w kolejnych ka-
dencjach, układu i składu komisji 
stałych, udziału wolontariuszy w 

pracach komisji, współpracy z 
radami osiedli, itp.
– Dlaczego dla społeczeństwa 
tak ważną kwestią jest aktyw-
ność senioralna?
– Społeczeństwo to sztafeta po-
koleń. Każde pokolenie pokonuje 
swoje „okrążenie” przekazując 
kolejnemu „pałeczkę” tradycji, 
nauki, kultury, techniki, przedsię-
biorczości i duchowości. Aktualne 
pokolenia seniorów i nestorów są 
wyjątkowe ponieważ na swoich 
okrążeniach doświadczyły wszel-
kich możliwych skrajności losu. 
Wielu z nas usiłuje zrozumieć 

na czym te lekcje życia polegały i 
nadal polegają, aby przekazywana 
pałeczka „jaśniała mądrością”, 
a nie „marnością”. W moim 
pojęciu, to jest sedno polityki 
senioralnej, oczywiście na tle 
całego bogactwa bardziej przy-
ziemnych i przyjemnych form 
twórczej i odtwórczej aktywności, 
pielęgnowania zdrowych stylów 
życia oraz integracji wewnątrz i 
międzypokoleniowej.
– Czy samorządy gminne i powia-
towe mogą wspomóc realizację 
tego rodzaju przedsięwzięć, a 
jeżeli tak to w jaki sposób i jakie 
korzyści z tych działań będzie 
miała cała społeczność?

– Skoro Samorząd Wojewódz-
twa Mazowieckiego inwestuje 
w kompetencje Mazowieckich 
Promotorów Polityki Senioralnej, 
to samorządy powiatowe i gmin-
ne powinny przejąć tę pałeczkę 
i zaproponować im włączenie 
się w realizację lokalnych zadań 
publicznych, oczywiście pod pa-
tronatem Rad Seniorów. To jest 
warunek trwałości osiągniętych 
rezultatów, podobnie jak w sztafe-
cie pokoleń. Dobrym przykładem 
takiego działania jest inicjatywa 
Powiatowej Komisji Polityki Spo-
łecznej Starostwa Wołomińskie-
go polegająca na zaproszeniu 
organizacji (pro)senioralnych do 
udziału w tworzeniu Strategii Se-
nioralnej Powiatu Wołomińskiego. 
Jednym z jej elementów może 
być Powiatowo-Gminny System 
Teleopieki (PGST) uzupełnia-
ny o domowe usługi opiekuń-
cze. Bardzo wyraźnie podkreśla 
to Raport NIK opublikowany 14 
kwietnia 2016 r. dotyczący opieki 
nad seniorem. Wskazuje na po-
trzebę deinstytucjonalizacji, czyli 
budowania domowych systemów 
opieki i wdrażanie innowacyjnych 

rozwiązań. Jak wskazano w 
raporcie, mogą one być 
nawet czterokrotnie 
tańsze od stacjonar-
nych. Niezbędnym 
elementem takiego 
systemu są nowe 
technologie wspie-

rające niezależ-
ność życia se-
niora we wła-
snym domu - 

potocznie teleopieka. Od kilku lat 
samorządy realizują takie przed-
sięwzięcia w ramach Krajowego 
Systemu Samorządowej Teleopie-
ki (KSST). Przoduje pomorskie i 
warmińsko-mazurskie. Dlatego 
w dniu 14 marca delegacja Powia-
towej Komisji Polityki Społecznej 
uczestniczyła w ogólnopolskiej 
konferencji dotyczącej rozwoju 
usług dla starzejącego się spo-
łeczeństwa „Teleopieka - inno-
wacyjna forma wsparcia dla osób 
starszych”w Olsztynie. Kolejnym 
krokiem będzie przedstawienie 
propozycji podjęcia prac nad Po-
wiatowo-Gminnym Systemem 
Teleopieki (PGST).

– Jest Pan kojarzony z NGOsami 
czyli organizacjami pozarządowy-
mi. Prowadzi Pan szkolenia, kon-
ferencje, udziela Pan porad oso-
bom z NGO w Punkcie doradztwa 
na Organizacji Pozarządowych w 
Wołominie „Dowiedz się więcej”. 
Jakie są Pana kompetencje? 
– Od 1999 roku działam w organiza-
cjach pozarządowych. Zaczynałem w 
Stowarzyszeniu Młodych Dziennika-
rzy „Polis”. Później miałem własne 
stowarzyszenie, które prowadziło 
dwie świetlice dla dzieci i ośrodek 
doskonalenia nauczycieli. Obecnie 
działam w wielu organizacjach, 
m.in. Chorągwi Mazowieckiej ZHP, 
TPD Ostrołęka czy Stowarzysze-
nie Ośrodek Kultury i Aktywności 
Lokalnej w Krzesku. Pracowałem 
też administracji, m.in. jako dorad-
ca wojewody mazowieckiego ds. 
współpracy z organizacjami poza-
rządowymi, pełnomocnik prezydenta 
miasta Płocka ds organizacji pozarzą-
dowych. Skończyłem administrację 
na Wydziale Prawa i Administracji 
UKSW. Do tego od wielu lat szkolę 
przedstawicieli organizacji i jedno-
stek samorządu terytorialnego, jak 
ze sobą współpracować.

– W ciągu ostatnich kilkunastu 
miesięcy ustawodawca wpro-
wadził wiele zmian dotyczących 
NGO-sów, między innymi  właśnie 
o tym można dowiedzieć się w 
trakcie spotkań z Panem. W maju 
wchodzą kolejna, proszę opowie-

dzieć co się zmieni? - Jakie nowe 
obowiązki nakłada na NGOsy 
zmiana w ustawie?
– W maju zmienia się wiele dla 
organizacji pozarządowych, jak i 

nas wszystkich. Chodzi oczywiście 
o RODO, czyli nowe przepisy o 
ochronie danych osobowych. To 
oznacza, że każda organizacja po-
zarządowa będzie musiała dostoso-
wać się do tych przepisów. Będzie 
trzeba określić jak ochrona danych 

wygląda teraz, co się robi by dane nie 
wyciekały i co robimy w naszej orga-
nizacji, aby te dane były bezpieczne. 
Trzeba będzie stosować obowiązek 
informacyjny, prawidłowo zbierać 

oświadczenia o ochronie danych 
osobowych i wiele innych rzeczy, o 
których już niedługo będę opowia-
dać na szkoleniu.
– Wolontariat – czym to się je?
– Wolontariat, to fajne spędzanie 
czasu. To pomoc innym zupełnie 
bezinteresownie. Coraz bardziej 
nam się rozwija wolontariat w na-
szym kraju. Jest on bardzo różnorod-
ny. Jest to i pomoc osobom biednych, 
chorym, dzieciom, seniorom czy na 
przykład zwierzętom.
– Czy każdy może zostać wolon-
tariuszem?
– Każdy może zostać wolontariu-
szem, o ile ma chęć i chce poma-
gać.
– Praca społeczna a wolontariat 
– czy jest różnica?  
– Jest formalna. Ale dla działania nie 
ma żadnej. Wolontariat jest praw-
nie umocowany. Trzeba mieć - z 
pewnym wyjątkiem - porozumienie 
wolontariackie i dzięki temu jest 
się ubezpieczonym od następstw 
nieszczęśliwych wypadków. Ponadto 
wlicza się on w wielu wypadkach do 
stażu pracy. A w pracy społecznej 
tego nie ma. Ale dla samego działa-
nia, to nie ma znaczenia.

ok. 50. Rady Seniorów są organami 
doradczymi, konsultacyjnymi i 
inicjatywnymi w sprawach doty-
czących zadań publicznych samo-
rządów terytorialnych. W ramach 
Mazowieckiego Porozumienia 
Rad Seniorów wymieniamy się 
innowacyjnymi i sprawdzonymi 
praktykami radzenia sobie z klu-
czowymi wyzwaniami. Przykładowe 
wyzwanie organizacyjne brzmi: 

go polegająca na zaproszeniu 
organizacji (pro)senioralnych do 
udziału w tworzeniu Strategii Se
nioralnej Powiatu Wołomińskiego. 
Jednym z jej elementów może 
być Powiatowo-Gminny System 
Teleopieki (PGST) uzupełnia
ny o domowe usługi opiekuń
cze. Bardzo wyraźnie podkreśla 
to Raport NIK opublikowany 14 
kwietnia 2016 r. dotyczący opieki 
nad seniorem. Wskazuje na po
trzebę deinstytucjonalizacji, czyli 
budowania domowych systemów 
opieki i wdrażanie innowacyjnych 

rozwiązań. Jak wskazano w 
raporcie, mogą one być 
nawet
tańsze od stacjonar
nych.
elementem takiego 
systemu są
technologie

rające niezależ

– Społeczeństwo to sztafeta pokoleń. Każde pokolenie 
pokonuje swoje „okrążenie” przekazując kolejnemu „pa-
łeczkę” tradycji, nauki, kultury, techniki, przed-
siębiorczości i duchowości. Aktualne pokolenia 
seniorów i nestorów są wyjątkowe ponieważ na 
swoich okrążeniach doświadczyły wszelkich 
możliwych skrajności losu – mówi Krzysztof 
Łebkowski, przewodniczący Miejskiej Rady 
Seniorów w Zielonce, delegat do Oby-
watelskiego Parlamentu II kadencji

– Skończyłem administrację 
na Wydziale Prawa i Admi-
nistracji UKSW. Do tego od 
wielu lat szkolę przedstawi-
cieli organizacji i jednostek 
samorządu terytorialnego, 
jak ze sobą współpracować 
– mówi Andrzej Tołłoczko, 
który realizuje poradnictwo 
dla organizacji pozarządo-
wych w punkcie poradnic-
twa w Wołominie.

Na tablicy ogłoszeń 
oraz na stronie internetowej 
Urzędu Miejskiego w Wołominie 
został zamieszczony, na okres 21 dni 
wykaz nieruchomości Gminy Wołomin 
przeznaczonych do oddania w dzierżawę,
stanowiący załącznik do Zarządzenia 
nr 101/2018 Burmistrza Wołomina 
z dnia 16.03.2018 r.
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